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iiO  M k.,z dostawą do do
mu 500 Mk., z przesyłką 
w Polsce 500 Mk.,winnycli 
f  arstwach 650 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca sij 

10 nurek.

Cena Ofj Ml/ 
iKimerii l j  l i i i
K onto czekowa A  

140.561.
Reklamacje otwarte 'rolna 

od opłaty pocztowej.

Lwów, Poniedziałek drJa 31. Października 1921.

wyciiodzl codziennie o godzinie 5 rana-

Rok XXXIX.
CENTY OGŁOSZEft s

g t  w ie rs z  n o n p a re il .  Z wy., 
czsjne 30 Mk. „Nadesłane* 90 
M k , „Nekrologia* 80 M k., na

fierw sze; kolum nie 290 Mk., 
rzeri k roniką f'50 Mk. Po kro*, 

r ice  i kom unikaty 130 Mk. 
D ro b n e  oftloszenia za każdy 
w y raz  10 Mk. Kupno sp rzedaż  
od w yrazu 15 Mw. K orespsnd . 
pryw . i m atr. od w yrazu 20 M. 
C ała  s t ro n ic a  30.000 M k., pftt 
s tro n ic y  15.WC M k., c a ła  s t r o 
n ica  p ie rw s z a  (p«d nsgłów . 
kieir.) 60.000 M k.. jedfiM szpal- 
la na L stronicy 20.00] Mk. 
P a s k i na kolum aack te k s tu  

v.ych p o  cerrie 150 M kp. 
O głoszenia na n ied z ieU  i 

ś w ię ta  o 50®/a d ro że j. 
O głoszęiiiazagrun , o KK^odrei. 
.K u r je r  L w o w sk i14 wychodzi 

z datą  d:?ia następnego.
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Warszawa, 28. paźdz. 1921.
(E). Na podstawie informacji pochodzących od 

miarodajnych czynników w  Wileńszczyźnie, mo
żna uw ażać za ustalone, iż jen. Żeligowski do kil
ku dni ogłosi w ybory  do Sejmu Litw y centralnej, 
a sam ustąpi z zajmowanego stanowiska, przeka
zując władzę najprawdopodobniej p. Neysztowi-

naszego korespondenta warszawskiego).

ezowi luo p. Lopacińskieniił. Prawdopodobnie na
zwisko Żeligowskiego będzie figurowało na w szy
stkich listach kandydatów  na pierwszem miejscu, 
co będzie najlepszą odpowiedzią na zarzuty Li
twinów i. i., iż jen. Żeligowski jest uzurpatorem, 
który  siłą utrzymuje się przy władzy.

Stwierdzić trzeba, iż ustąpienie jenerała bę

dzie jiowoego rodzaju kryzysem  wobec wydatko
wego zaufania, jakiem się cieszy u wszyktk-cn 
stronnictw' i w arstw  ludności.

W ybory odbędą się w możliwie krótkim caa- 
sie taić, iż woła ludności W ileńszczyzny ujawni się 
przed zebraniem się Ligi Narodów', które przewi
dziane jest na połowę grudnia.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Dowiadujemy sie, ści Litwę środkowa jeszcze przed wyborami do 
]est praw'dopodobnem, że gen. Żeligowski opu- Sejmu orzekającego w  Wilnie.

Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Minister polski 
} charge d‘affaire w  Moskwie p. Tytus Filipowicz 

28. bm. w ręczył rządowi sowietów listy odwo-

Warszawa. (PAT). Komisja zagraniczna pod 
Przewodnictwem posła Stanisława Grabskiego 
Przy udziale prezydenta ministrów Ponikowskie
go. p. ministra spraw  zagranicznych Skirmunta, 
Podsekretarza^ stanu p. Dąbskiego, delegata mini
sterstw a spraw  zagranicznych p. Zaleskiego odby- 

1 zebranie, na którem  p. minister spraw  zagrani
cznych Skirmant odpowiedział na pytania, posta
wione przez posła Perła, a to: 1) Umowa handlo
wa między Polska a Czechosłowacja została pod
d a n a  i będzie przedstawiona Sejmowi do ratyfi- 
Kacii, 2) Rzekoma nota Brianda do rządu polskiego 
' sprawie Wschodniej Małopolski me istnieje, 3) 

do stosunku rządu polskiego do rządu sowie- 
°w, a w  szczególności co do t. z w. umowy o wy

c e n ie  działaczy rosyjskich, p. minister przedsta
wi* stan faktyczny, zaznaczając, że umowa jest 
lnstrumeutem wykonawiczym do trak tatu  ryskie- 

i takich um ów byw a sporo na świecie. P. pre- 
jjW nt; ministrów Ponikowski przypomniał, że o- 
^łrnując rządy, zobowiązał się wobec stronnictw 
,°  Polityki pokojowej. Kiedy rząd przekonał się, 
^  akcja Sawinkowa może być niepożądaną, po

n o w ił ja usunąć. W obec niepewności, jaka z te -  
° | Powodu pow stała w opinji, rząd domaga się od 

w yraźnego postaynenia spraw y. Po dy- 
Di dsii. w  której zabierali głos posłowie dr. Lieber- 
~ ail> Daszyński, dr. Perl, Kamieniecki, Stanisław 

Anusz, ar. Marjan Seyda, De Rosset i W i- 
j tfiski, poseł Daszyński przedstawił wniosek: 
d o ł u j ą c się na uchvralę z 14. bm., komisja prze

łujące. D. 1. listopada p. Filipowicz przybędzie do 
W arszaw y.

 co—

chodzi do porządku dziennego. W niosek ten odrzu
cono, a przyjęto wniosek zbiorowy, który opiewa; 
Przyjm ując do wiadomości wyjaśnienia, udzielone 
przez ministra spraw  zagranicznych w  sprawie p. 
Sawinkowa i' jego tow arzyszy, komisja spraw  za
granicznych podtrzymuje swoje stanowisko z dnia 
14. października br. i l) stwierdza, żc polityka pol
ska powinna być stanowczo pokojowa i że w pro
wadzone zarządzenia, w ym agane dla \zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa państwa, rząd powinien 
przeprowadzić z niezachwianą stanowczością, 2) 
komisja stw ierdza, że ta stanowczość powinna 
w pierw szym  rzędzie cechować stosunek polski do 
w ładz sowieckich, które z w yraźną złą wTolą 
w-zdragają się wykonać najkategoryczniejsze zo
bowiązania traktatu  ryskiego, 3) komisja w yraża 
nadzieję, że p. minister spraw  zagranicznych po
wierzy prowadzenie stosunków z sowietami lu
dziom zdolnym do tej stanowczości i do skutecznej 
obrony interesów państw a Dolskiego.

AKCJA PRAWICY PRZECIW WICŁMIN.
DABSKIFMU.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Uchwały dzisiejsze 
komisji spraw  zagr. są wynikiem akcji prawicy, 
zmierzającej oddawna do oba'enia znienawidzone
go przez nią Dąbskiego. P. Dąbski dalsze sw e po
zostanie na urzędzie uzależnia od stanowiska klu
bu PSL., za którego upoważnieniem urząd ten 
sprawuje -

Sprawa ks. w ft. U m ic z a  
i pasła Kowaisiiiasa. _

Z KOMISJI DLA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
(Od naszego warszawskiego korespoadtnfa).

Warszawa, 2S. października.
(B.) Dzisiej-sze posiedzenie komisji zagranicz

nej ściągnęło silny komplet posłów: na porządku 
dziennym spraw a wniosku pos. Bryla. W i d 
mem też było, iż P . P. S. zamierza powtórnie po
ruszyć sprawę układu z Karachanem, i to w for
mie ostrzejszej, może nawet z zamiarem w yw o
łania dalekich konsekwencji dla ministerstwa 
spraw  zagranicznych.

P rzed  porządkiem dziennym min, Skirrmmt 
w  odpowiedzi na interpolację posła Rataja zgło
szoną na poprzedhiem posiedzenia komisji, w y
jaśnia

-olę posła Zamojskiego w sprawie G. Śląska

w  ostatniej fazie przed rozstrzygnięciem. P raw a 
przedstawicielstwa w Radzie Ligi w czasie rez- 
patryw ania spraw y górnośląskiej zrzekł się miE. 
Skirmunt za rada j na wniosek Zamojskiege. O d
powiednia notę Doieoono -wygotować Askeaaze- 
niu, który był temu przeciwny. O depeszy w y
słanej przez francusicie min. spraw  zagr. do p. Pa- 
nafieu z poleceniem w ywarcia nacisku na rząd 
polski, ,by poszedł za radą Zamojskiego p. Skir
munt nic nie wie.

P, Albert Thomas oddał istotnie wielkie usłu
gi Polsce w  sprawie górnośląskiej. P. Zamojski 
odradzał forsowanie p. Thomas‘a na jednego z rze
czoznawców, gdyż niektóre czynniki francuskie, 
niechętne osobiście panu Thomas tego sobie nie 
życzyły.

Zdaje się,' iż te wyła śnienia niezupełnie w y 
jaśniły sprawę,'1 która -w dalszym  ciągu W g ląd a  
tak. iż p. Zamojski tylko po to siedzi w Paryżu, 
by skrupulatnie spełniać życzenia francuskie.

Burze wyw’ołał fakt, iż przewodniczący p. 
Grabski i prawica nie chciała dopaście interpola
cji kilku posłów do ministra w różnych sprawach, 
gwałcąc w ten sposób zasadnicze prawo posel
skie. ■ rzeba było interwencji ministra, by pra
wica zdecydowała się cofnąć sw a uchwałę ka
gańcową. Zapytania znane są czyteśsBfccmł z dr-

z$ p. Ponikowskiego prowadzi polif^ę pcisojotą
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peszy. Odpowiedź i dyskusja nad niemi ma się 
■odbyć jutro.

Przed przystąpieniem
do dyskusji w sprawie wniosku pos. Bryla

P. < 'rabski odczytuje list b. radcy legacyjnego 
przy W atykanie, a obecnie charge d‘affaires Ma
cieja Loreta, który krótko i wezłowato przeczy 
zeznaniom posła Kowalskiego, złożonym w ko
misji zagranicznej.

W nioski p. Rataja o odroczeniu dyskusji wobec 
nieobecności interesom anei drugiej strony — pos. 
Bryla (co leży przecież i w  interesie ks. arcybi
skupa, jeśli spraw a ma być bez resztek załatwio
na; nie uwzględniono.

Następnie ks. arc. Theodorowicz w dwugo- 
1 dzlnnej prawic mowie, szczegółowo opracowanej, 
odpierał zarzuty postawione mu przez posła Ko
walskiego, opierając sie na argumentach i faktach 
już dawniej podanych na komisji. Nowym jest je- 
.ćlen szczegół: jak wiadomo, ks. arc. nie przeczy, 
iż w . liście do papieża posłużył się tajnymi do
kumentami -min. spraw  za.gr. (raporty posła Ko
walskiego); nie przeczy, iż w  liście przytoczył 

- wstęp raportu Kowalskiego ujemny dla sekretarza 
stanu Gaspariego; nie przeczy też, iż kardynał 

'.Gaspari mógł mieć o to pretensje do Kowalskie
go — wyjaśnia jednak, iż list napisał na katego
ryczne domaganie się komisarza plebiscytowego 
Korfantego, k tóry  jako organ rząd-owy dostarczył 
mu dokumentów. Miał też p. Korfanty zagrozić, 
;ż — jeżeli ks. arc. nie zwróci papieżowi uwagi 
listownie na działalność kard. Gaspariego — to 
opublikuje dokumenty w prasie zagranicznej.

Kończąc, w yraził ks. arc. nadzieję, iż w y
padki takie, wyrastające na tle wybujałej walki 
partyjnej, nie powtórzą się.

Pos. Rataj
zw raca uwagę, iż dwie spraw y wchodzą tu w 
grę: sprawa postawienia wniosku przez p. Bryla 
i tow. i meritum wniosku, które stanowi spór mię
dzy ks. arc. i pos. Kowalskim. Punktu drugiego nie 
będzie dotykać, gdyż nie jest o nim dostatecznie 

■poinformowany. Co do spraw y pierwszej, to roz
w ażać ją należy na tle naszych stosunków. Je

s te śm y  świadkami rozpętania się straszliwej walki 
partyjffard&e przebierającej w  środłach. Stw ier- 
efeić, niestety, trzeba, iż stosuje ją^hićtzddkÓ 
wobec P. S. L. duchowieństwo (nadużywając na
wet ambon. P. R.). W skazać można choćby na 
obecnego na komisji ks. Lutosławskiego, który 
uważał za dopuszczalne mówić na wiecu o rzą-

.dzie Witosa-, jako rządzie koniokradów i ban
dytów. . ?

Informacji, na których oparty został wniosek 
p. Bryla, dostarczył p. Kowalski, nie ktobądź, bo 
poseł przy W atykanie, z którym  nie łączyły P. 
S. L. żadne stosunki, mianowany przez p. Pade
rewskiego, n a leżący ' społecznie i politycznie do 
prawicy, znany jako gorliwy katolik. Czyż były 
powody do uważania tych informacji za niewia
rygodne? Sam ks. arc. uznaje zresztą w części te 
informacje (przytoczenie ustępu z raportu Kowal
skiego!), osłabiając je naciskiem p. Korfantego 
i dobrą swą intencją, która niewątpliwie była.

Oto geneza wniosku. Komisja może uznać, 
iż jest on obiektywnie nieuzasadniony, że informa
cje Kowalskiego były fałszywe, jeśli chodzi 
o wnioskodawców — to w najgorszym razie mo- 
żnaiby im zarzucić zbytnią ufność w ludzi. Mówca 
solidaryzuje się z ks. arc. w życzeniu uzdrowie
nia stosunków międzypartyjnych i utrzym ania 
walk między stronnictwami na gruncie rzecw w ej 
krytyki.

Przedm iotow e i pełne -godności przemówienie 
posła .Rataja zrobiło wielkie P rażenie — gratulacje 
złożył mu pierw szy ks. arcybiskup Theouorpwicz.

 0 0 — ,

Rzekomy gsneratoy wybuch 
pow tan ia  na ukra?n'e.

„Ridnyj Kraj“ pow tarza dziś za „Ukr. T ry 
buną" wieść zaczerpniętą z bessarabskiej gazety' 
rosyjskiej „Nowoje Słowo", która otrzym ała tele
gram z Konstantynopola, donoszący za „Izwies^ja- 
mi“ odeskiemi, iż 40.000 annja Petlury pod wodzą 
gen. Tjutjunnyka zajęła Kamieniec Podolski, Stary* 
konstantynów, Humań, Żytomierz, Lityń, Winni
cę i. i. Choć organ to ispolkoma, rzecz oczywista* 
te „Iz-wicstia^i komunikat to oficjalny, jakoś (dzi
wne, że wieść ta dopiero tak okrężną drogą doszła, 
a dotąd nic z innej, bitżsże.i strony nie słychać.

P. Dębski 6 ©migracji w Umarye®.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

(K) Dziś od przybyłego posła Dębskiego udało, 
się waszemu korespondentowi zaczerpnąć garść 
bardzo ciekawych wrażeń. Ameryka w swoim 
rozpędzie przemysłowym, w swem zmechanizo- 
wanem- życiu, robi wrażenie czegoś prym itywnego 
czemu imponuje sprężystość organizacji przem y
słowej, jak imponowała w  starożytności gra mię
śni naprężonych. Pogóń za interesem i dolarem, 
nadzwyczajna ciekawość i miłość życia są -cecha
mi rzucajaccmi się przedew-śżystkiem w  oczy. Każ_ 
dy człowiek przybyw ający na nowy ląd o ty k  tyi- 
k o  może się ostać w  tym w artkhn prądzie, o ile 
potrafi sic do niego przystosow ać. Każdy usiłujący 
zasklepić się w sobie lub też pójść przeciw niemu 
jest zepchnięty bezpowrotnie -w dół. Robotnik i 
włościanin polski, posiadający ogromną tężyznę 
wewinętrzną, umieją doskonale borykać się--# 'te-mi1 
sp ien io n e j falami, dziś jednak coraz to trudniej; 
jest opierać się przeciwnościom, gdyż powszechny 
zastój w yrzuca tysiące ludzi na bruk.

Naogół panuje spotęgowane dążenie w  kierun- 
ku\pow rotu do kraju. Przeciwko temu występuje 
jak może W ydział Narodowy, usiłujący zatrzym ać 
mmmmm

Stanisław Przybyszewski.
O Stanisławie Przybyszewskim , którego trzy 

dziestolecie pracy pisarskiej Poiska przedwcześnie* 
obchodzi, zwykło się mawiać obecnie jak o pisa
rzu, który bczpo.\vrotnie minął, zwykło się go 
wspominać jak sztandar, co niegdyś butne wiódł 
hufce do boju, a teraz płowieje bezgłośnie, naw et 
nie w panteonie literatury. I znów j-dno z niezli
czonych nieporozumień w  stosunku artysty  do spo
łeczeństwa, znów pozorny djaiog oddziaływań, 
który w istocie był mijającym się monologiem w y
bitnej indywidualności twórczej i niesfornego cha
otycznego rozgw aru tłumu, opinii, mody, po
wierzchowności kryterjów .

Przy. sumienniejszej bowiem analizie P rzyby
szewski, bojownik o wyzwolenie sztuki z duszą
cych miazmatów tendencji światopoglądu współcze
snego człowieka, Przybyszew ski, malarz nieskoń
czoności perspektyw ludzkiego ducha, bezmiaru 
jego tęsknot, ekstatycznych wzlotów i otchłan- 
nych uDadkówg Przybyszew ski, — ów „uczeń 
czarnoksięski", bez którego nie dałyby się pomy
śleć bujne zdroje bijące z Kasprowiczowskich hym
nów, z twórczości Żeromskiego i Berenta, z kry
tycznej ewolucji Stanisława Brzozowskiego i cały 
tcti piękny i po okresie romantyzmu najbardziej 
żywotny okres lireratury polskiej, Młoda Polska — 
jest dziś może bardzi-ei „aktualny", niż był kiedy
kolwiek. Jeżeli trzeba dowodów, to czyż głos Że
romskiego, domagający się wyzwolenia literatury 
polskiej / z socialnonarodowej problematyki, jej 

'.uświaiowienia, nie jest kontynuacją, nie jest roz- 
* prowadzeniem o ile piękniej, o ile buńczuczniej 
wyrażonych uianilestów Przybyszewskiego „Con-

fireor", P ro  domo mea" i. i. Jeżeli trzeba dowo
dów, Jo -czy świt mdłego na razie słońca ekspre- 
sjonizmu polskiego nie jest bladym odblaskiem po
tężnej łuny, przedziwnych blasków i gorejącego 
rytm u wspaniałych poematów „Dcl profundis", 
„Nad morzem", przecudnych syrr.fonji słowa, z 
których w yłaniały się wizje twórczości Chopina 
i Kasprowicza i smęjek ziemi kujawskiej.

P rzeżyły  się może i w yczerpały środki lite
rackie — to właśnie, co w  twórczości P rzy b y 
szewskiego było bezwiednem może ustępstwem 
na rzecz dreszczów, których budzenia oczekiwano 
od niego, na rzecz m akabrycznego snobizmu jego 
wyznawców, o ileż jednak badziej etycznymi, bo 
prawdziwymi i czystymi w  linji są dram aty i po
wieści Przybyszew skiego, przy całej rnonotonji, 
p izy  -całej jednostajności ujęcia świata wirującego 
pomiędzy biegunami mUości i śmierci.

Mimo osobiste zapornnienih, w pływ  P rzy b y 
szewskiego na postać literatury polskiej ostatniego 
ćwierćwieku tak jest wielki, że przodownictwo 
jego. i dziś jeszcze zakwestionować się nie da. A 
wpływ  ten działał szerzej i głcbicjjrfniż każdego 
innego pisarza polskiego. Działał daleko poza gra
nice Polski. W skazać go można w literaturze ro
syjskiej i skandynawskiej, w najwybitniejszym li
ryku niemieckim Ryszardzie Dehrrlu i w  najcie
kawszym  z niemieckich powieściopisarzy nołiryku 
Mannie. Jak ,-Pan“ berliński, w którego stw orze
niu Stanisław Przybyszew ski współdziałał, stał 
się epoką w niemieckim ruchu wydawniczym, tak 
przejęte przez Przybyszew skiego w r. 1898 po 
powrocie do kraju „Życie" stanowi przełom i po 
dziś dzień niedościgniony wzór w czasopiśmienni
ctwie polsklem. Bowiem w  tym monomanie, który 
na wielostrunnej harfie swego słowa nucił »jedną 
potężną melodję swego niezwykle kitenzywnego 
uczucia tkwi! także pierw szorzędny organizator

te owieczki na obczyźnie, aby je jak można najsku
teczniej strzyc.

Ostatni Sejm Narodowy Polaków na wychodź- 
twie ostatecznie poderwał autorytet W ydziału i 
n.c nie pomógł sukurs posła Załuski i wszelkie je
go sztuczne argumenty. Pomimo wszelkich zabez
pieczeń, jakie usiłował sobie zapewnić, musiał opu 
ścić zebranie wśród okrzyków  pytających o Na
czelnika Piłsudskiego 1 prezydenta Witosa. Cała 
kaiumniatorska robota w ydziałow ców nic nie po
mogła. Sejm uchwalił odłączyć się od W ydziału i 
w ten sposób pozbawił tutejsze sfery prawicowe 
dopływu dolarowego, czerpanego z centowych 
składek miesięcznych pobieranych od członków 
Związku Narodu Polskiego, a oddawanych na pra
cę narodową W ydziałowi, który wiemy -w jaki 
sposób "ten grosz najszerszych warstw* społeczeń
stw a w  Kraju zużytkow vw ał. 1 ' - - - "T

Obecnie oboK W ydziału powstała* organizacja 
wszystkich stronnictw demokratycznych, która 
pod hasłem negacji wabc partyjnych, pod hasłem 
walki z kaluminiatorami i oszczerstwem  pragnie 0- 
gniskowac żarow e elementy naszego wychodźtwa- 
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kultury, nieomylny i w ytraw ny w  sądzie, iak dłu
go życie nie złamało go i nic w trąciło na dróg? 
oportunizmu także w  ocenie młodych talentów.

I teraz poprzez monachijski „Torggtcrhof ‘ i 
poprzez biurokratyczne placówki wskrzeszonej 
Polski w raca uwieczniany w  Bierbaumowskim 
„Stilpe" i wiciu innych dziełach Stanisław Przy- 
byszewski do pracy organizacyjnej w dziedzinie 
piśmiennictwa. Chcemy się spodziewać, że jako 
kierownik lwowskiego wydaw nictwa, wielki pi' 
sarz, niejeden talent wyłowi, niejedno wartościo
we dzieło dorobkowi kultury przysporzy.

Jerzy Zgiiez.

Jubileusz Sł. Przybyszewskiego w teatrza.
Niepospolite, wielkie święto p izeżyw ał LwóW 
w teatrze wczoraj wieczorem. Jubileusz PrzybY ' 
szewskiego uczczony przez dyretteję w ystaw ie ' 
idem „Śniegu" i prelekcję prof. Oeszwinda, dał 
okazję ludności do spontanicznego zamanifestowa
nia najgłębszej czci i miłości, żyjącej w  sercach 
naszych Wa niezmordowanego budziciela piękna 
i ducha, .iakiri przez życie całe b ył P rz y b y sz ew 
ski. W yrazy 'hotelu ze strony _p. dyrektora C zat' 
newskiego w imieniu teatru i miasta i delegatów 
artystów , były tylko echem słabem tego entuzja
zmu jaki się obudził w duszach obecnych, którz^ 
oklaskami gorącymi starali się dowieść iubilatóWb 
z jak bardzo wielką czcią witają go w naszY111 
kresow ym  grodzie. Głębokie wzruszenie .WkilKa 
słów podzięki z trudem wypowiedzianych pi"zeZ 

’'Przybyszew skiego pozostanie w duszach LW®̂  
wiar., któreml niepodzielnie zawładnął p rz e p o i ' 
żny duch twórcy, przemawiający ze sceny. Przed
stawieniu wczorajszemu poświęcimy dłuższa *e 
e. r.zję w jednym  z najbliższych uuatprórw.
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1 Organizacja ta, choć mic da jednak już potrafiła za
pewnić sobie poważne wpływ y i jej to dziełem by
ło oderwanie Związku Narodu Polskiego od W y
działu.

Pomiędzy grupami narodowemi na wychodź- 
twie panuje tendencja do zgody i pojednania. Do
tychczasowe grupy W yzwolenia niejednokrotnie 
w ystępow ały  przeciw dalszym walkom partyjnym  
i w yrażały  całą gotowość nawiązania jak najbliż
szego kontaktu ze stronnictwem ludowem. P aro 
krotnie naw et poszczególne koła W yzwolenia 
zw racały się zupełnie oficjalnie do posła Dębskie
go, aby ten po powrocie do krain w ich imienin 
tego rodzaju żądania zgłosi! w  grupie W yzwolenia 
i zażądał od niej zaprzestania dotychczasowej po
lityki.

W  przeciągu czterech tygodni urządzono 56 
wieców i w ielka ilość różnego rodzaju konfcirencji. 
Pełen dobrego humoru i w erw y poseł Dębski, po
mimo zmęczenia wywołanego tak daleką drogą, o- 
powiedział cały szereg swych dalszych spostrze
żeń, których nie omieszka korespondent w najbliż
szej przyszłości zakomunikować.

Pierwszj' prawosławny 
eksarch < w Polsce.

Staranie*,. polskiego rządu patriarcha Dusi 
kreow ał na ziemiach Polski eksarchat p raw osław 
ny z autonomicznym wyższym  metropolitarnym 
zarządem.
Pierwszym  eksarohą po!sk;ej prawosławnej cerk
wi % powierzoną mu pieczą nad eparchjami W ar
szaw ską i Chełmską, mianował patriarcha za zgo
dą polskiego rządu arc. Grzegorza (Jaroszew skie, 
to ), arcyb. Mińskiej i Turowskiej djecezji.

Arcyb. Grzegorz, absolwent senfnarjum  w 
Karwie, które ukończył z dyplomem bohosława 
(dra teołogji), poświęcił się pracy nad historią 
cerkwi praw osław nej i pisał na ten tem at wiele 
dyssertacji.

Pracow ał również i na polu nowszej litera
tury rosyjskiej, opracowując krytycznie pisarskie 
Walory Gorkija, Czechowa, Andrcjewa i in.

W przeciągu 20 lat swrej pracy stał na czele 
duchownych instytucji, seminariów i szkół, w resz
cie duchownej akademji w Petrogradzie. Jako bi
skup pracuje w Tule, Połtaw ie, Kałudze, wreszcie 
W Mińsku.

W r. 1931 miał zarząd nad wszystkiemi cerk
wiami prawosławnymi we Włoszech. Noworma- 
«owany eksarcha liczy lat 49.

— -00— —

D eklaracja los; ile tu narodowego 
ukraińskiego w Paryżu.

Komitet ukraiński p. M arkotuna w Paryżu, sto
i c y  na gruncie federacii z Rosja z zadowoleniem 
konstatuje w  deklaracji przesłanej rządowi francu
skiemu niepowodzenie i likw idację ■wszystkich 
brzedsięwzięć interwenjonistycznych na Ukrainie. 
»Kwestja^rosyjsko-ukramska staje się coraz bar
g l i  problemem czy sto . ekonomicznym stosunków 

’Dr2yszłej Rosji i kapitału zagranicznego. Niepowo- 
^ n i e  polityki międzynarodowej bolszewików było 
^tik ructw em  dla ustroju komunistycznego jako sy- 
ste'lmu ekonomicznego w Rosji. Głód i ruina ogólna 
^  kraju wykazują jasno niezdolność i nieprodukty- 
> o ś ć  komunizmu. Komitet narodow y ukraiński 
le®t przekonany, że jedynie współpraca ścisła ży- 
^dołów demoKratycznych rosyjsko-ukraińskich 
Mogłaby stw orzyć w arunki i praktyczną metodę 
odrodzenia Rosji i Ukrainy. Komitet narodow y u- 

■,f i ń s k i  jest zdania, że poza pomocą, dla głodnych i 
la U ch o d źcó w  należy się zająć stworzeniem ra- 

y°nainych podstaw ekonomicznych, przygotow u
jących zbliżenie między Rosją a Ukrainą sfedero-
War ą“.

Z Marokka hiszpańskiego.
Zd ^ ° Ws ânie marokańskie przeciw Hiszpai h, 

. jj *̂ein znawców, do których należą i sławni 
Tharand, — ma swoje źródła w  desmorali- 

rzertl ogarnęła arrrję hiszpańską, w  owych 
“dach niemal w szerhw ałdnych oficerskich junt 

P P -  1917, oraz bezpośrednio, w  rywalizacji gene- 
^  B ere jgnera  i SiJyestra. B ereagaer był w y

sokim komisarzem Marokka- Silyestre dowódcą 
sił zbrojnych, niechcącym uxn<tó autorytetu kolegi 
i działając na w łasną rękę. W ypraw a zuchwała, 
podjęta bez dostatecznych sił w głąb kraju, zakoń
czona tragiczną klęską hiszpańską w  waw ozia 
górskim Squeriben i pod Amonal, była hasłem po
wstania. Po kolei Nador, Zelonan i Mont Arrmt 
wpadają w ręc;a powstańców. Oblężenie i zajęcie 
Mont Arm.it, to karta krw aw a i wzruszająca -wiel
kiej tragodji wojennej. Żywiona dorywczo przez 
aeroplany załoga fortu, ginie niemal z głodu. W y
padki samobójstw i szału ninożą się. M arokańczycy 
proponują załodze poddanie' się, zapewniając jej 
swobodne wyjście po złożeniu broni. W  czasie e- 
wakuacji strzały padają i załoga rozbiojona zo
staje zmasakrowana. Do Hiszpanji nadchodzą 
wieści liiobowe, kapitulacje, rzezie', tortury, zgo
ny i niewola generałów. W ywołują one zrazu 
przygnębienie, powiększane przez bunty żołnie
rzy, w ysyłanych do Marokka, następnie; szał pa
triotyczny. Napływają ochotnicy, na czele ich 
stają zakonnicy, wiodący ich na nową w ypraw ę 
krzyżow ą, odżywa bohaterska Hiśzpanja z cza
sów walk z Maurami. Hiszpanie skupiają się kolo 
osoby króla, partje dynastyczne dochodzą do w ła
dzy z nowym premjerem, energicznym p. Maurą. 
Zaczyna się ofenzywa, powolna lecz szczęśliwa, 
zdobywanie utraconych miast. Jednak równocze
śnie z powadzeniem powracają i ambicje wielkie; 
podnoszą się projekty zajęcia m asyw u Gurugu-. 
pozostającego dotąd bezpośrednio pod władzą suł
tana, co j-eist w sprzeczności z traktatem  franko- 
hiszpańskiim z 1912 r.. bierze górę prąd antyfran
cuski, idea rywalizacji w  św iede muzułmańskim 
z wpływam i francuskimi. W  ten sposób M adryt 
zraża Francję, której autorytet w  św iede muzuł
mańskim mógłby go od niejednej niespodzianki u-, 
chronić. Daremnie ostrzega frankofilski „Diazio 
Universa!“ przied zupełnerr. osamotnieniem Hi
szpanji. Duma hiszpańska zaczyna podnosić gło
wę. Bolesną jednak porażkę poniosła w czasie o-! 
statnich sesji parlamentarnych, gdzie podniesiono 
spraw ę nadużyć wojskowych, wykazując, że sami 
oficerowie hiszpańscy sprzedawali broń M arokań
czykom.

,,, —  CO-----
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Irlandja i Anglja.
Konferencja irlandzka oprzeć się chciała na

bardzo kruchych podstawach, bo na pominięciu 
milczeniem zasadniczych różnic. De Valera chciał 
przem awiać imieniem niepodległego państwa, rząd 
angielski za podstawę przyjm ował zależność od 
korony angielskiej. Sprzeczność była zasadnicza, 
więc postanowiono o niej nie mówić na razie. 
P ierw sze zebrania konferencji nacechowane były

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że pomiędzy -rządami polskim a czechosłowackim 
toczą się rokowania w  sprawie umowy politycz
nej. Ze strony polskiej wysuwane są żądania u- 
two rżenia komisji mieszanej Jo  czuwania nad pra-

DYSKUSJA NAD SPRAWA DANINY PAŃ- { 
STWOWEJ.

Warszawa. (PAT). Podkomisja dla projektu da
niny przedłużyła termin wyznaczony w a r t .  12proj. 
ust. co do obowiązku płacenia daniny na 8 dni po 
wyłożeniu wym iaru z terminem końcowym 4-tygo- 
dniowym. Daninę będzie można spłacać w dwóch 
ratach: pierw sza połowę do 4 tygodni, drugą do 
dalszych 6 tygodni. W niosek posła W ładysław a 
Grabskiego o przyznawanie premji za wcześniej
szą w ypłatę odrzucono. Komisja uchwaliła zgod
nie z pierwotnym projektem rządu 10 proc. na 
miesiąc. — Następnie przyjęto artykuły  13. i 14. 
W  art. 16. przedłużono termin wpłacania daniny 
na 8 tygodni. Przyjęto nowe postanowienie, mocą 
którego osoby prawne będą płaciły odsetki zw ło
ki na kwoty, których same nie wykazały, a które 
do obowiązku płacenia przedstawił wykaz rządo
w y. Odsetki mogą być policzone nie dłużej niż za 
okres 6-tygodniowy. — Na tern obrady przerw a
no do czwartku, 3. listopada br.

prawdziwą kurtuazją z  obu stron i szczerem pra
gnieniem zgody, której wyczekuje zarówno ludność 
Irlandii, jak ;. Anglii. Do ugody mogło dojść tylko 
za pomocą przemilczeń i kompromisów',nagle tok ' 
rokowań został przerw any przez wystąpienie p. de • 
.Yalery, który zarówno w  swym  adresie do Irland-' 
czyków, jak zwłaszcza w  liście swToim do papieża, 
W stępu je  otwarcie przeciw wszelkiej zaw isłości1 
od króla angielskiego. W  ten sposób wysunął na 
plan pierwszy kwestię sporną, o której chwilowo' 
starano się nie myśleć.

W ystąpienie to, narażające konferencje na z e - ; 
iwanie, było zgoła nieoczekiwane i naw et delegaci 
iriandcy zasłaniali sie złą interpretacją listu’sw'eg« 
prezydenta. Spraw a stanęła znowu na ostrzu mie
cza, dotykając zasadniczej sprzeczności. Lloyd 
George musiał zażądać od delegatów ostatecznego 
sformułgwania ich stanowiska wobec kocony, czy- ■ 
niąc ocTtego zależnym dalszy ciąg konferencji. Po
stępując tak poszedł za głosem całej opinji angiel
skiej, która zasadniczo sprzeciwia się przecinaniu 
■węzła łączącego Irlandję z Brytania. Nawet n a j- . 
bardziej irlandzkofilskie gazety 'wskazują na pra-wa 
historyczne Anglii do Irlandji, na fakt, że żadno 
państw/o europejskie nie ostałoby się xdyby chcia
no go rozczłonkowywać wedle etnograficznych 
ściśle jednostek. W spólność interesów' i wspólność 
wiekowego ży d a  jest silniejsza, liiż pretensje d.d 
zupełnego oderwania się. P rzyłącza się do tegu tre 
ska o bezpieczeństwa, Anglia nie mogłaby żyć spo
kojnie z myślą, że w  portach sąsiednich mogą prze 
ciw niei snuć się knowania. Chodzi również o du
mę, o prest;ge Anglji, d.acz^go miałyby uznaw.tó ią 
odległe iudy, jeśli najbliżsi sąsiedzi jej nie uznają. 
Irlnndja stale jednak obawia się, aby ta wiotka, nić, 
łącząca ją z Londynem, nie stała sie ciężkim łań
cuchem.

K*ok Je Yalery pociągną; za sobą wystąpienie
szowinistycznych unionistów, którzy jednogłośnie 
przedłożyli wniosek domagający się, aby Irlandia 
pozostała nierozdzielną częścią państw a brytyj- 
skiegę. Między dwoma skrajnymi prądami lawiro
w ać usiłują L. George i p. Chamberlain. Nadziei 
porozumienia niema, jedna „W estminster Gafeette“ 
ludzi się, że znajdzie się wreszcie formują pozwa
lająca Iriandji zachować pozorny charakter-repu
bliki w łonie Imperjum. Sprawa komplikuje się 
przez problem Ulstern, który nie chce słyszeć o 
zjednoczeniu z Irlandją i przygotowuje zbrojny o- 
pór. 100 tysięcy Ulsterczyków jest dotąd pod bro
nią zdecydowanych bronić do ostatniej kropli krw i 
łączności Ulsteru z  Anglją przeciw  zamachom sbin. 
feinerówo

W ęsząc komplikacje i niepowodzenia konfe
rencji, agenci w yborczy rozwijają żyw ą działal
ność w przewidywaniu referendum do narodu a n - ' 
gielskiego.

wami mniejszości w  Cieszyńskiem, oraz zacho
wania wzajemnego życzliwej neutralności w razie 
konfliktu zbrojnego, z jednej ze stron, z którem- 
kolwiek z państv/ sąsiednich.

PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ EKQN.
MIĘDZY POLSKA A NIEMCAMI.

ANGLJA JEST Z UZNANIEM DLA NIEMIEC 
I POLSKI.

Leatield. (PAT.) „Daily Nevs“ podkreślają 
z zadowoleniem decyzję Niemiec co do wyzna
czenia pełnomocnika dla wszczęcia rokowań eko
nomicznych z P o lską ,'k tó re  to 'rokowania dopro
wadzą niewątpliwie do zupełnego porozumienia 
z tein państwem. W kołach angielskicii panuje 
pełne uznanie dla stanowiska Polski, która jedno
myślnie pospieszyła z zaakceptowaniem decyzji 
rady najwyższej wyznaczaiąc do rokowań tak 
miarodajnego człowieka jak Pluciński.

ODSZKODOWANIE DLA RODZINY PO $P. 
FRą CZKIEWICZU.

'Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Rząd polski do
magać si j będzie od rządu sowietów odszkodo- ‘ 
wania dla rodziny zamordowanego sekretarza po
selstwa poiskiego śp. Frączkiewicza.

2biiżenie się Polski i Czechosłowacji.
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JAWORZYNA MUSI NALEŻEĆ DO EOLSKI. 
W arszawa. (t'c):. W Zakopanem odbył się 

wiec w sprawie Jaw orzyny. Uchwalono rezolucje, 
w zyw ającą Se jot i rząd, ab\ nie zatwierdzano 
żadnych umów z Czechami, dopóki Jaw orzyna nie 
będzie przyznana Polsce.

ZA FRZECZENIE FAŁSZYWYCH POGŁOSEK 
W SPRAWIE CIESZYNA.

W arszawa. (PAT.) Biuro prasowe minister
stw a sptraw zagranicznych komunikuje: P rzed  u- 

•chwaleniem decyzji w sprawie G. Śląska przez 
■radę ambasadorów, w niektórych pismach poja
wiły się ■wiadomości, iż w razie korzystnego roz
w iązania snraw y, odstąpiony zostanie polski Cie
szyn republice czeskoslowackiej. Wiadomość ta 
jest najzupełniej fałszyw ą i pozbawioną wszelkich 
■podstaw.

ZIEMIANIE POLSCY ZA DANINĄ PAŃSTW. 
WZNOWIONA PROPOZYCJA PARCELACJI 

ZIEMI.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Rada naczelna „O r

ganizacji -Ziemiańskiej“ ogłosiła oświadczenie, że, 
uważając daninę za konieczność państwow ą, zie
mianie postarają się w czasie jak najkrótszym 
umieść przypadającą na nich część daniny. Jedno
cześnie Rada ponawia propozycję w sprawie par- 
eelaeji ziemi przy wstrzymaniu wykonania refor
my rolnej.

POLSKI KANDYDAT NA MIĘDZYNAR. KOM. 
PILICY.

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) Podczas w yborów  
do- komisji głównej iniędzynar. konferencji pracy, 
kandydat polski *  Sodial otrzym ał 40 głosów  na 
59 głosujących.

NOMINACJA KURATORA KRAK. OKRĘGU 
NAUKOWEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Naczelnik Państw a 
mianował kuratorem  krakowskiego okręgu n-atf- 

tkowego p. Jana Owińskiego.

DEJ EGAT POLSKI NA KOtNFER. w  PORTO
r o s f .

Watrsiśawa. (TG. w u) (O.) Delegat Polski na 
I ©atoremeje w Porto kose, p. Szafota, wyjechać 
d. 26. bm. de Porto Rose.

s t a ł y  k o m is a r z  g ie ł d o w y
EH A WARSZAWY.

Warszawa. (EE). Minister skarbu podpisał ho-* 
minacje p. Makowieckiego, naczelnika wydziału 
walutowego w  ministerstwie skarbu na stałego ko
misarza giełdowego w  W arszawie. Minister skar
bu dąży ao połączenia obydwu funkcji w  jednem 
ręiru celem szybkiego uporządkowania stosunków 
na giełdzie warszawskiej.

VANDŁRLIP w  WARSZAWIE. 
Warszawa. (EE.) W  czasie kilkudniowego 

pobytu w  W arszawie znanego finansisty amer. 
Vanderlipa, odbył się szereg konferencji z mini
strem  spraw  zagranicznych, ministrem- przem ysłu 
i han-diu i ministrem skarbu. Przed wyjazdem 
Vat derlip bvł przyjęty przez Naczelnika Pań
stwa.

PAMIATKI NARODOWE POWRACAJĄ 
DO POLSKI.

Warszawa. (PAT). W  dnin wczorajszym od
wiedził podsekvetarza stanu p. Dąbskiego poseł 
sowiecki p. Karachan i zawiadomił, że najdalej 1. 
listop. rząd sowiecki wniesie na ręce przedstaw i
cieli Polski w  Moskwie pierwszą ra tę  należną za 
tabor kołejOTT. Jednocześnie p. Karachan zako
munikował, że w najbliższych dniach w ysłane 
będą do Polski meble z ziarnku i Łazienek, oraz 
inne zabytki, wywiezione z Polski, a między inny
mi Grunwald Matejki. P . Karachan zaznaczył, że 
w  najbliższych dniach rząd sowiecki przystąpi do 
przekazania Polsce drugiej raty, należnej za tabor 
kolejowy. „ , '

DWA MII JARDY FUNTÓW SZTERLINGOW 
DLA POLSKI.

Wiedeń. (EE>. „Neut Er. P resse“ donosi, jako
by angielska Izba gmin miała udzielić Austrji i 
Polsce w celu akcji pomocniczej kredytu w. kwo-

: cie 4 miliardów fu n t szterl, (?). Jakim bęebre po
dział tej kw oty między wyżej wymienione pań
stwu, nic jest dotychczas wiadome. W  tutejszych 
kołach finansowych sądzą jednak, że kw ota ta bę
dzie podzielona na 2 równe oześei między Polskę 
i Austrję. Podział ten ma podobno nastąpić dopiero 
z początkiem przyszłego roku.

ZWł OKA W ROKOWANIACH RUMUŃSKO- 
ROSYJSKICH.

Warszawa. (Tel. w;ł.) (G.) W rokowaniach 
rumuńsko-rosyjskich \y* W arszawie nastąpiła no
wa przerwa wobec tego, że p. Eilabi-ti musi udać 
się d-o Bukaresztu pu nowe instrukcje

FRANCUSKIE WOJSKA W NIEMCZECH 
W POGOTOWIU.

Frankfurt. (EE). Donoszą, żc wojska francu
skie w Moguncji, W iesbadcnie i okolicy są od 
kilku dni w  zbrojnem pogotowiu. Zarządzenie to 
stoi w związku ze spraw ą Górnego Śląska.

POBÓR W ROSJI.
Ryga. (PAT.) Jak donoszą z M oskwy opu

blikowany został dekret o poborze. Pobór odbę
dzie się w pierwszej połowie listopada. Pow oła
nych zostanie 5 roczników.

STAN WYJĄTKOWY W SŁOWACJI I NA RUSI
p o d k a r p a c k i e j .

uraga. (EE.) W sobotę zostanie ogłoszone, 
mzez czeskie ministerstwo, obrony kraju rozpo
rządzenie o stanie wyjątkowym  w  obszarze całej 
Słowacji i Rusi podkarpackiej.

MOBILIZACJA w  CZECHOSŁOWACJI.
Praga. (EE.) Mobdizacja armji czechosłowa

ckiej jest w  pełni. Miasto przepełnione. Na dw or
cach zaprowadzono kontrolę wojskową. Kola po
lityczne czeskie twierdzą, że obecna akcja mobi
lizacyjna ma na celu zaznaczenie wobec- wielkiej 
tę ten ty  i Węgier, że Czechosłowacja jest gotowa 
użyć wszystkich środków dla poparcia swego 
stanowiska.

MOBILIZACYJNE ROZRUCHY W CZECHO
SŁOWACJI. — OCZEKIWANY STAN GbLĘ- 

ŻENIĄ.
Hannover. (PAT.) Radio. P ierw szy  dzień 

mobilizacyjny w Czechosłowacji, tj. 27. bm., na
trafił na nuizacietszy opór ludności niemieckiej 
v/ Czechosłowacji. W Kraslicach (obwód Cheb- 
ski>- przyszło do krw aw ych walk z legjonistaml 
czeskimi, orzyczem 7 łudzi zostało zabitych. W  
wielu miejscowościach rozbrajano żołnierzy prze 
mocą. W całej Czechosłowacji ma być ogłoszony 
stan oblężenia.

MOBILIZACJA W RUMUNJI.
Belgrad. (EE.) Donoszą, że Rumunia mobili

zuje 6 dywizji piechoty i 2 dywizje kawalerji.

PIERWSZA KONFERENCJA ROZBROJENIA 
ODBĘDZIE SIĘ D. l/XI.

W aszyngton. (FAT). Departam ent stanu po
stanowił zwołać pierwsze posiedzenie konferencji 
rozbrojenia na dzień 12. listopada.

KAROL HABSBURG POP TROSKLIWĄ 
OPIEKĄ.

Budapeszt. (PAT). WB'K. Dla byłej pary kró
lewskiej w  Tihany wyznaczono praw e skrzydło 
Klasztoru, do straży  przeznaczono 150 żołnierzy i 
50 żandarmów, komendantem jest generał Lorx. 
W  Tihany przebyw ają: pułkownik Simoney i ma
jor Pokos, a z ramienia entem y angielski pułko
wnik Shelby, włoski pułkownik Anzoni i pułko
wnik francuski Hirt|ux. P rzed  klasztorem stoi straż 
honorowa* Klasztor otoczony jest silnym potrój
nym kordonem wojskowym, połączenie z  klaszto
rem przerwane. B. król Karol znajduje się w  de
presji, słucha kilkakrotnie dziennie m szy świętej, 
podczas pogody wychodzi na spacer do ogrodu, 
któr yotoczony jest wysokim parkanem. W czorai 
odwiedzili go w klasztorze arcybiskup Csernoch i 
generał Soos.

KAROL NIE MA OCHOTY ABDYKOWAC 
Hannover. (PAT). Radio. Z Wiednia nadcho

dzi wiadomość, jakoby Karol odmówił podpisu ab
dykacji. Z innych źródeł dotychczas niema ani po
twierdzenia, ani zaprzeczenia tej wiadomości.

WSZYSTKO ŻA WIEDZĄ KOALICJI.
Lcafield. (PAT.) Radio. W ooec doniesień 

dzienników jakoby miała ententa w stosunku do 
Węgjer podejmowała cokolwiek na w łasną rękę, 
ze źródeł urzędowych angielskich stwierdzają, że 
koalicja silną ręką trzym a i reguluje politykę m a
lej ententy. Bez aprobaty mocarstw byłoby nie- 
.możEwe podjęcie ani jednego kroku, któryby od
biegał od traktatu w Trianon. Jest wątpHwem, 
i-szy wielkie ■mocarstwa kazały małej entende na- 
.stawać w tak gwałtow ny sposób na abdykację 
Karola.

TREŚĆ ULTIMATUM MAŁEJ ENTENTY 
DO WĘGiER.

Graz. (PAT.) „TagtsposT' donosi z Lubiany:
Z P rag 1 nadeszła nota w  sprawie ultimatum 
Rząd praski jest na ogół zgodny co do treści ulti
matum z Belgradem, staw ia jednak specjalne żą
dania: 1) Zgromadzenie narodowe w Budapeszcie 
musi złożyć zasadnicze oświadczenie w sprawie 
detronizacji Karola. 2) T raktat w  Trianon mu-si 
być bezwzględnie przeprowadzony. 3) W ęgry bę
dą musiały zw rócić koszta mobibzaeyjne Jugo
sławii i Czechosłowacji. 4) Jako rekompenzata 
muszą być oddane Czechosłowacji kopalnie, nad 
granicą, a Jugosfawji kopalnie w Piędokości■0'łach., 
5) Musi nastąpić zupełne rozbrojenie W ęgier pod 
kontrolą specjalnej komisji, wyznaczonej przez 
małą ententę. 6) W szyscy przywódcy ruchu karli- 
stycznego, którzy są obecnie obywatelami Cze
chosłowacji i Jugosławji muszą być wydani malej 
entencie. 7) Odpowiedź W ęgier m a nastąpić w 
przeciągu 48 godzin. W  razie przyjęcia ultimatum, 
ma być spisany protokół określający, że n iew y -' 
pełnienie przyjętego ultimatum, powoduje na-, 
tychmiastową akcję wojskową malej ententy.

Graz. tPAT.) „Grazer-Tagespost“ donos: z 
Belgradu, że odpowiedź na ultimatum oczekiwa
ną jest w  Ciągu dnia dzisiejszego.

BRIAND W 0 T0CZENIU GRONA MINISTRÓW 
UDYjE SIĘ DO AMERYKI.

Paryż. (EE). Dnia 29. bm. o godz. Jl. Briand 
w  tow arzystw ie licznej delegacji, złożonej z przed
stawicieli m inisterstw  spraw zagr., skarbu, wojny, 
m arynarki, kolonii i lotiuctwa, oraz doradców spe- J 
ejaluych .©puszcza P aryż oefem udanie się dc A" 
meryki. W ieczorem tegoż dnia Briand wsiądzie 
na statek, Który odpływ a do W aszyngtonu. P rasa 
am erykańska winszuje Briandowi osiągniętego 
sukcesu,

BRIAND PRZECIW ROZBROJENIU.
Paryż. (EE). Donoszą, jakoby Briand w  roz

mowie z współpracownikiem „Cnicago Tribune® 
oświadczył się przeciw rozbrojeniu.

MARSZ. FOCH NA ZIEMI AMERYKAŃSKIEJ.
Nowy Jork. (PAT.) M arszalek Focih przybył 

fu dziś na pokładzie parowca „Paris“ . P rzedsta
wiciele rządu i władz miejskich powitali m arsza1 
,ka w uroczysty sposób.

M arszałek F o ct odjechał do Waszyngtonu-

PORTUGALJA PRZED WYBOREM 
NOWEGO PREZYDENTA.

Paryż. (EE). „Matin“ donosi z Lizbony, i® 
prezydent republiki portugalskiej dymisjonował. 
Parlam ent będzie zw ołany oełem w yboru nowego 
piezydenta. Ooecnie urzęduje w  Portugalji gabinet 
koalicyjny.

Od Redakcji. «■
Odnośnie do notatki naszej w  poprzednia1 

numerze pt. „Zaniedbania dyrekcji rłoDcjU* musi
my wvjaśnić, że uwagi nasze, które podtrzymu
jemy w całej rozciągłości, nie tyczą się d yrek cji5 
policji w e Lwowie, w ładzy administracyjnej, aB 
kpmendy policji państwow ej Lwów—Miasto, któ
ra wiedzie dochodzenia jako organ śledczy. Dy
rekcja policji z tą spraw ą nic nie miała współ- 
nego.

Co do dalszej części notatki naszej, przyj' 
rnujemy z zadowoleniem do wiadomości wyjaśnie
nie dyrekcji policji, że akt w sprawie tajnego tuu -1 
w ersytetu ukraińskiego nie w ydostał się na zew
nątrz z dyrekcji policji w e Lwowie. P rzy  tej spo
sobności podkreślamy, że data tak dawna akto 
okazuje, że z drogi dalszej został wykradziony " 
powtarzam y — w  niewiadomy sposób.
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2  U n iw ersy tetu  ja n a  K azim ierza  w e  L w ow i .
W sobotc 21. października odbyła sią na Uni wer

sy te  :ie tutejszym prom o:ja Zygmunda, Sko.orońskie
go, sekretarz:: Zienisk ego Bruku Kredytowego we Lwo- 
Vvis na Doktera praw.

N akładem  Instytutu W y d a w n iczeg o
f £ M A  J P h e I L S M  A i4 

w y sz e d ł z druku p ie rw sz y  z e szy t

Miesięczniki, poświęconego literaturze, sztuce i nauce 
pod redakcją D-ra W. B ; ;ro w _  g o .

^Przegląd W arszawski" ukazuje się w miejsce 
"© w e a p  Przeg!s»a3u L iftsc a iM ry  i S z tu k i  jako 
K'1! ciąg cialszy rozszerzony i uzupełniony nowemi 
(L :,ia  i.'

Treść zeszytu:
STEFAN KOŁACZKOWSKI: O prostocie. WŁADY

SŁAW FOi-KIERSKU U progu siódmego wieku (po. tać 
1 znaczeń e Dantego). IGNACY ..HRZA OWSKl: Kilk; 
Podobieństw pomiędzy ..Dziadów" częścią trzecią a „Bo
ską Komedią". EUGENIUSZ KUCHARSKI: Jabłoń gwiazd 
*  ,Anńeliim“. ZYGMUNT ŁEMPICKI: Z zagadnień
•oipiiyczne filozofii hisiorji. EUGENIUSZ MAŁACZH- 
" SKI: Miłosierdzie ziemi, nowela. WŁADYSŁAW 
CRKAN: Nad tnorzeru polskiem.

KRONIKA: IGNACY C H R Z A N O W SK I:  Historia
"te ra fu  y p o ’ :kiej . STEFA N  K O Ł A C Z K O W SK I:  P oez ia .  
LEON PIW iŃSK I:  P o w ie ść .  STANISŁAW  W ĘDKIEW ICZ. 
f - tO N  - IU IŃ 3 :  1: P rz e k ła d y  i ^ tu d ja  z l i t e ra tu r  ob  ccii 
U  C jU SZ  KO .1ARKICKI: T e O r .  ALFRED LEUTEKBAĆH : 
Zabytki a :  y s ty ezn e .  KAZIMI. RZ CHODYNICKI: Historja .

>V.: Czasopisma. L. P., W. J. C. : Cudzoziemcy o 
“olsce i Polakach. Książki nadesłane. Zapiski.

Cena ze szy tu  M>p. 4 5 j ‘— 
P renum erata w ra z  z  o rz esy łk ą  k w arta ln ie  

Mkp. I.35!J*—
Prenumeratę przyjm ują: A d m in istracja  „Prze

g lądu  W a rsza w sk ieg o " , w W arszawie, 
ul. Św iętojańska 2. (telefon 221— 27)

oraz wszystkie księgarnie. 6942

f y i O N I K A .
L>ziś rz. kat. B. 2 ł po S., Klaud.; gr. kat. N. 19 po 

°®ta. jutro rz. kai. Wolfganga; gr. kat. Łuky. — Wscuóu- 
*h>6cti 649. zacLóct > 08
^ • p e r t a a r  t e a t r u  m ie jsk ie g s i j

Począł* k przedstawień o %. 7‘39 wiecz.
W rnedzi -lę pop. o 3'3J iKaligula* — wieczór „Tra- 

opera. WUstęp A. w esołowsuieBO.
W poniedziałek „Snie^", dramat Przybyszewskiego.

• • ł y  t e a * p  m i e j s k i  (ul. Gródecka 9 <•!
W nied .ielę, poniedziałek, wtorek i środę „Roztwó 

l»0f. py:ła-.
^ • p e r tu a a *  t e a t r u  K o w s ś c i .

W niedzielę >Hrabiankr Foz-trottac.
W poniedziałek >Rozwódka«.

^ t j p t a a s *  B a g a te l i  lw o w s k ie j  i
r Gościnne występy Józefa Ursteina (Ęikusia) Zado- 
iŁ.Zbłerzchowskiej, Al. Rentgena i M. Windheiraa. J) 
aweL'^  ^ziat koncertowy. 2) „jak Kryształ" sketsch 
j  bialny w 1 akcie. 3) Śledzłwo sketsch kryminalny 

akcie. Początek o godz. 8-mej w,
R e p e r tu a r  T e a tru  C U -ir t .  ul. Ośóljjjskic!;
l \ : Czt‘ ść koncertowa z udziałem Pp. Brodowskiego, 

'(skiego, -Noskowskiej, Wikiirskiego i imych. Ponadto 
»ytiama“ p; tcl ęcęmcęny Homara wykona Hanka Ordo- 
W*t-Ila‘ »Wizia‘‘ pióra W. Raorta, od. worz,' S Michało
wski oraz jedno-ukiowa operetka „Manewry wiosen#*51

W e  L w e w i e .
, — Na wczoraiszem posiedzeniu lwowskiego
*«la p s £ .  przy bardzo licznym udziale członków 
oferowali poseł Rataj o całokształcie sytuacji po
bożnej i wicemarszałek Osiecki o sytuacji finan- 
°Wej. Bardzo ożywiona dyskusja przeciągnęła 

do późna w noc. 
r . ~ Obchód setnej rocznicy urodzin śp. Ką-

a Mikulego. Grono uczniów i wielbicieli nie- 
załowanej pamięci Karola Mikulego. urządza na 
^  11. listopada br. w  dużej sali Tow. muzycz
ko uroczysty obchód setnej rocznicy urodzin 

y b s ty .  Muzykalny Lw ów  pospieszy w dniu tym 
^ ° zVć hołd czci i wdzięczności pamięci mistrza 
s, ^znaniu Jego zasług dla życia muzykalnego 

- 7’ na Wtórem przez lai 40 niezmordowanej 
Pracy artystycznej i pedagogicznej w y- 

s*^ął piętno swej indywidualności. Komitet upra- 
. , n’e2nanYc^ mu z miejsca pobytu i adresu 

hik l?w i uczenie śtp. Mikulego o zgłoszenia ustne 
, 1 Pisemne na ręce p. Zdz. Setmajer.ówny we 

flM e, ul. Syksiuska 40.
I ~~ Komitet organizacyjny związku obrońców 

°wa y zy w a  wszy:tkich obrońców Lwow a do

wzięcia udziału w nabożeństwie żałebnem za po- 
ległycii obrońców, które odbędzie się 31. bm. w 
kościele ś\v. Elżbiety. Punkt zborny o godz. 9.30 
obok kościoła św. Elżbiety. Dnia 1. listopada br. 
wieńczenie grobów przez delegacje odcinków, na 
które zaprasza się wszystkich obrońców do grem
ialnego wzięcia udziału. Punkt fbonny godz. 15. 
koło kaplicy Anatomji (na polanie),

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
przedwcześnie zmarłego arty sty  śp. Józefa Man
na, odbyło się wczoraj w arenikatedrze. Pieśni 
żałobne na chórze odśpiewali artyści pp. Platów- 
na, Huss, Lipanowicz -i Ł«wczyński.

— Pracownicy państwowi — do społeczeń
stw a. Pracow nicy państwowi w szystkich dyka- 
sterji, zebrani w  dniu 22: października 1921 na 
wiecu we Lwowk:, oświadczają się za plar.em 
ministra Michalskiego w kierunku ustanowienia 
.daniny majątkowej i odpowiednio wysokich po
datków, celem uzdrowienia stosunków finanso
wych i ratowania państwowości i gospodarstwa 
narodowego i w zyw ają — w  myśl jednomyślnej 
uchwały — całe patriotyczne społeczeństwo, oraz 
prasę wszystkich odcieni do poparcia ich akcji, 
zaznaczając, że ze swej strony uczynią wszystko, 
oo się okaże koniecznem do sanacji finansów i u- 
zdrowienia stosunków w  państwie.

Hasłem każdego Polaka powinna być walka 
o zwyżkę naszej marki. Dlatego apelujemy do 
w szystkich®  posiadających gotówkę, by składak 
swe oszczędności w Polskiej Krajowej Kasie po
życzkowej i zasilili skarb państwa w potrzebną 
na razie gotówkę, przez co usuną konieczność 
dalszej emisji marek, sami zaś zyskają dochód po 
5 od sta, a więc procent dwu kromie w yższy, ani
żeli w każdym innym' banku. Pracownicy pań
stwowi oświadczają gotowość złożenia daniny 
państwu, dając tern dowód, że mimo krytycznego 
położenia materialnego żadna ofiara, gdy chodzi 
o byt ojczyzny, nie jest dla nich za wielką. Nie
chaj więc zobowiązani składają już dziś gotówkę 
na rachunek, uchwalić się mającej daniny! Nie
chaj zasobni zaczną spełniać obowiązki względem 
Państw a i Ojceyzny!

— Zmiana repertuaru. Z powodu nagłego za
słabnięcia p. Bandrowskiej, dziś w (niedzielę za
miast „ T p v ia ty “ balet „Nair* i „Cavaleria rusti- 
cana“ . w  Balecie w ystęp n. A. Fartunato i Niny 
Kirsanowej.

O mieszkania dla młodzieży. Komunikujemy 
wyciąg z listu Tow. bratniej pomocy słuch. Polit. 
Do prezydium m agistratu: W skutek ogólnego bra
ku mieszkań i wskutek nieodstąpienia dotychczas 
gmachów zakładu karnego im. M ani M agdaleny 
Politechnice lwowskiej, znajduje się znaczna część 
młodzieży tecbnickiej w  tej sytuacji, że dla braku 
odpowiedniego pomieszczenia będzie musiała z 
Kontynuowania studjów zrezygnować. Młodzież 
ufa, że Szanowne prezydium zechce zarządzie 1) 
bezzwłoczne zarekwirowanie do użytku młodzie
ży techtiickiej hoteli godzinowych, położonych w 
śródmieściu, 2) celem doraźnego usunięcia nędzy 
mieszkaniowej w śród młodzieży, upraszam y o od
stąpienie ma jeden rok dwóch pawilonów nowego 
miejskiego Zakładu dla sierót przy ul. Kadeckiej 
na mieszltanie dla młodzieży tcchnickicj.

Słowa te  nic są zbyt pochlebne dla dotych
czasowej działalności władz komunalnych, które 
tak lekko dotąd brały  tę sprawę. A już tolerow a
nie zakładu karnego im. ś a v .  M. Magdaleny, gdzie 
kilka inkwizytek trzym a się i zakonnice z obfitem 
gospodarstwem i dla nich zajmuje się cały gmach, 
jest dość niezrozumiale. Słyszym y, że obecnie 
magistrat wziął się raźno do dzieła. Lepiej późno, 
niż nigdy. Lecz nie trzeba zasłaniać się tom, że 
mieszkania rekw irow ać wolno tylko dla urzędni
ków państwowych. W  przypadku ad ł) konieczna 
jest rek wizyjna czy ewakuacja — w  itnię walki ze 
zbrodnią i występkiem, co leży d iyba w  zada
niach władz.

— O mieszkania dla młodzieży akademickiej. 
Zarząd rniasła poczynił starania, aby młodzieży 
akademickiej umożliwić pomieszczenie: prowadzi 
także rokowania odnośne. z zarządem wojsko
wym.

— Tow arzystw o miłośników jeżyka polskie
go zaprasza członków swoich na odczyt prof. dr. 
K. Nitscha pt. „O odmienności i nieodmienności 
polskich imion w łasnych11, który odbędzie się d. 
31. bm. o g. 5 popid. w  gmachu starego uniwer
sytetu, w  lokalu Seminarium polonistycznego.

— Wielki raut Techniki. Staraniem  Tw a B rat
niej Pomocy sl. Politechniki lwowskiej pod pzo- 
tektorąr-ćin pań prez: Bugnowej, prez. Neuaian®- 
wej i prof. Pawlików oj i pp, wojewody Grabow
skiego JM. rektora Habera i gen, por. Jędrzejew
skiego odbędzie się w sobotę, 5. listopada br. w  
salach Kasyna miejskiego i Koła lit.-art. rant, któ
ry  będzie zakończeniem 60-lecia istnienia Towa
rzystw a. Komitet dokłada wszelkich starań, aby 
raut ten stosownie du tradycji technickiej wypadł 
jaknajo.kazalei. Zaproszenia i biiety wydaje się od 
dnia 31. paźdz. do 4. listop. miedzy godziną 5—7

■ wieczorem  w Kasynie miejskiem.
v, -rr Do w:adaimxki uiwaii<to<a! Obywatelka 

ziemska Aniela .Kiekatowska uczyniła p r/y  swej 
śmierci zapis 400 morgów ziemi w Kozłowie, pow. 
Kamiotnka S trmniłowa dia inwaliuów z wojny pol
skiej. Od czasu tego, tj. od 2 lat ziemia ta leży 
adto-giem, gospodarowana przez leśniczego. W  ży
w otnym  interesie inwalidów leży poruszenie tej 
spraw y w sądzie w Kamionce Str. i u dotychcza
sowych posiadaczy legatu.

— Śledztwo wytoczone b. posłowi Tyiakowi 
Staruchowi zostało przez tutejszy sad kam y u- 
morzone. Donosi o tern ,,\Vp«rea''.

— Z sali sądowej. Dwaj policjanci: Józef Bor
kowski, st. posterunkow y i Fr. Pudlak odpowia
da'] wczoraj za rzekome znęcanie się w sposób 
nieludzki nad schwytanjmi na kradzieży Stepanem. 
Stepan zeznał, jakoby dwaj oskarżeni, chcąc w y 
dobyć od niego przyznanie się Jo winy, rozebraw 
szy go zupełnie, przypiekali rozpaloneni żelazem, 
wkładając je pod pachę Stepanowi Rozprawie 
przewodniczył r. Giebułtowicz, oskarżał prok. 
Giirtler, bronił oskarżonych adw. dn PieracM. Z 
rozpraw y okazało się, że tortury  nie miały miej
sce, ż t nie rozpalone żelazo, lecz tylko gorące... 
jaja kładli Stepanowi oskarżeni pod pachę, co 
skłoniło ławę przysięgłych do zaprzeczenia 12 gło
sami pytania o ciężkiem uszkodzeniu ciała, jak 
również i pytanie o nadużyciu w ładzy urzędowej. 
Po odpowiedniem pouczeniu oskarżonych przez 
przewodniczącego, jak należy prowadzić badanie 
aresztowanego bez używania środków pomocni-' 
cźych w rodzaju gorących iaj — uwolniono oby
dwu od zarzutu w iny i od kary.

— Nieszczęśliwa matka. Do posterunkowego 
ool D acyszyna, przystąpiła wczoraj młodą -^eiew- 
caynp Józefa G łeksów  i z pełnią rezygnacji oska
rżyła siebie o porzucenie dziecka. Sprowadzona 
na inspekcję poi. zeznała, iż w  czerwcu br. po- 
Tzuciła sw ą 3-tygodniową córeczkę poa sosnami 
na cmentarzu Janowskim. — Rodzina jej próg 
wskazyw ała, zaś ojciec tego dziecka... zarobek na 
ulicy. Burzą przeszły jej myśli o za aa ni* gwał
townej śmierci dziecku i sobie. Cóż miałam uczy
nić? smętnie odpowiedziała komisarzowi poi. Q- 
łeksów. W diriu następnym poszła Ołeksów' na 
cmentarz, by dziecko za trać , lecz nie zastała go 
już. Dziecko znikło w  niewiadomy sposób. Ołek
sów osadzono w aresztach.

— Obkradzione kościoły. W dni* wczoraj
szym w  godzinach popołudniowych schwytany 
został w  kościele OO. Karmelitów znany złodziej 
Teodor Sawczyński w  chwili, jdy uciekał z ko
ścioła z 2 ukradzionym] lichtarzami. Aresztowa
ny przez policję podaje, że onegdaj przy je cha, 
z Przem yśla. P o  przesianiu nocy n? ławkach 
poczekalni dworca, udał się do kościoła Marji Ma 
gdaleny i tu z zakrystii skradł kielich, patynę 
złotą i zarzutkę ks. Jana Stepy. Obładowany tern 
podążył dc kościoła OO. Karmelitów, gdeie 
schwytany został na kradzieży przez ks. Janu- 
siewicza. Sawczyńsklego wobec tego aresztow a
no. — Lecz nocy wczorajszej popełniono kiadaież 
i w  kościele Mą-ji Śnieżnej, świętokradca zabrał 
tańi flaszkę wrana i kielich. Wieję jest danych v'ięc, 
że Sawc.zyński dokonał i te; kradzieży.

— Schwytany złodziej. Silnie podejrzaną w y
dała się post. pch Huminieckiemu postać dozorcy 
domu przy ul. Kaźmierzowskiej 1. 20., llba Bidusa, 
niosącego w ypalany worek na plecach. Pos-tt- 
runkowT zaglądnął do worka . zobaczył aż 5 par 
nowych spodni. Utwierdzony już teraz w swych 
mniemaniach, przeprowadził rewizję w mieszka
niu stróża, fdzie znalazł 16C m. n«sterji, 2 1 par 
spodni i wiele mnych rzeczy, ogó*nej w artości
140.000 mk. Indagowany dozorca przyznał sie do 
kradzieży popełnionej wczoraj podczas sprzątania 
sklepu Banucha Sterna, w  tej samej kamienicy. 
W  chwile później zjawił się na inspekcji policji 
Stern i rzeczy zabrał. Bidusa aresztowano.
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— Napad bandycki w nocy. W mrocznej o- 
slonic ulicy łw parow skiej pochwycony został 
przez 3 bandytów wracający do domu stolarz, 
Marja-n Kogut. Pomimo oporu, postawili bandyci 
swą oi:are nod śc'?ną kamienicy, rozkrzyżowali 
ręce i w śród uderzeń w głowę, obrabo- 
va.ii z ' posiadanych pieniędzy. Koguta zaopatrzyła 
stacja ratunkow a.

— Hygjena. Dbający o czystość mieszkańcy 
kamienicy przy ul. Szurniańskich 1. 11. i l l a  w y
lewają od dłuższego czasu wszelkie nieczystości 
na podwórze II. szkoły realnej. Rozkładające się 
materje zatruwają powietrze, uniemożliwiając 
przez to korzystanie uczniom tej szko'y z pauz.

&p © a l e j  P e l s k i .
— Sanacja stosunków miast. Do W arszaw y 

wyjechali prezydent miasta p. Neutnann i wice
prezydent dr. Siahl w snMwic sanacji stosunków 
miasta i w spraw ach finansowych gminy m. 
Lwowa.

Konferencja w sprawie sanacji finansów miej
skich odbedzie się w  W arszaw ie w  ministerstwie 
skarbu z inicjatywy ministra dr. Michalskiego. 
Z Krakowa wezmą w niej udział b. poseł dr. 
Orossj dyrektor Izby obrachunkowej dr. K rzyża
nowski i radca magistratu W ydro.

Obchód Dantejski w W arszawie. W czoraj 
zć inaugurowano obchód dantejski uroczystą Aka
demią w sali rady miejskiej. Odczyt o Dantem 
wygłosił pyof. Bronisław Dębiński. Sinieniem 
Włoch przemawiał senator Massoni. (PAT.)

— Protest rady m. W arszaw y. Na ostatniem 
posiedzeniu rady m. ogromną większością przy
jęto zgłoszony protest z powodu przymusowego 
wysiedlania ros. politycznych działaczy z Polski.

.' j*. Zwolnienie od daniny majątkowej. Z W ar
s t w y  donoszą, że podkomitet komisji skarbowo- 
budżetowej uchwafił zwolnienie sublokatorów od 
obowiązku aaniny majątkowej na podstawie mie
szkania zajmowanego przez nich.

~ ~1*--
— Pomnik Marji Teresy zburzyli w  Prese- 

burgu legioniści czescy.

Prof. Heiena W aitosiowa
w  myśl słusznego dom agania s :ę obniżki cen 
w swoim salonie przy ul Łozińskiego 1.4. parter
O R D I Ż Y M  C J E S T tf  ¥ a p e l u « & y

o ra z  o p ła tę  z a  k u rs y  m o d n ia rs tw a .
Kurs m odniarstw a rozpoczyna się 3-go listopa
da. Szkoła ta zasługuje na poparcie i c ie s ry się 

zasłużoną renomą.

Powiększane kapitału Z smsldego 
Banku kredytowego.

W czoraj odbyło sie nadzwyes. walne zgro
madzenie akcjonariuszy Ziemskiego Banku kredy
towego. O brady zagaił prezes rady nadz. p. P a
wlikowski, który stwierdził obecność 25 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 34.055 akcji i 6817 
głosów.

Spraw ę powiększenia kapitału akcyjnego 
z 210 miijonów mk. na 525 milionów mk. refero
w ał dyrektor dr. Adam, którv wykazał koniecz
ność powiększeni^ kapitału ak t. wobec ciągłego 
w zrostu i ,-ozwoju Banku i potrzeb przemysłu 
krajowego, który Ziemski Bank kredyt, uwzględ
nia w  pierwszej mierze.

Po dłuższej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
wniosek rad y  nadz. i dyrekcji i upoważniono radę 
nadz. do emitowania nowych 125.000 akcji, usta
lenia terminu emisji i warunków subskrypcji.

Dr. Strzemiedskl w yraził życzenie, aby w 
miarę możności starzy akcjenarjusze byli w ydat
nie uwzględniani przy nowej emisji.

Dr. Adam oświadczył, że tak jak dotychczas 
staTzy akcjonariusze będą podług możności u- 
wzgłędniani i stosować się do nich nie będzie for- 
małistycznie ustanowionych w  warunkach prawa 

. poooru.
Subskrypcia nowych akcji nastąpi praw do

podobnie dopiero po nowym roku.
Dodać należy, że dr. Adam oświadczył, że 

nowa emisja udała się w zupełności.

N a  m a  r g i n e s i e .

Bajka,., sowiecka.
Głodem okrutnym zgnębiona zwierzyna, 

raz przyszła do Lenina.
W ięc: lew tygrys, kilka-^toni, 

parę żyraf, trzy niedźwiedzie, 
wielbłąd stary  i wyniosły, 
wilk żarłoczny i... owa osty.

Tygrys pierwszy głowę kłoni
i mrucząc groźnie mówi o tej biedzie, 
która to strasznie gnębi św iat zw ierzęcy:

— „Panie! — wola. Oa kilku .ostatnich miesięcy
nie mamy nawet najlichszej żywności! 

W szystko, co tutaj widzisz — głodne, ciągłe pości 
nie z własnej w ihy!“ .

— „Czegóż chcecie?" Zawołał Lenin w ładcy tonem: 
Tygrys, chudy jak szkielet, wywinął ogonem

5 odparł: ,-la delegat zgłodniałej zw ierzyny, 
proszę, ażebyś panie — możliwie bez straty  
czasu
i bez hałasu
kazał nain żywnościowe w ydać „deputaty!“ .

— ,-Ktoś ty !? “.
— „Ja? Och! Oczywista — 
jam... terrorysta!

Twe hasło, moim hasłem; twój — mym ideałem!11
— ,,Cóżeś zdziałał?"

— . Ja ... Ciągle słabszych mordowałem!’
Ńa te slow a uśmiechnął sie Lenin szatańsko

i rzekł: ..Dostaniesz żywność, boś
„błahonadiożny!".

Na to wilk, ośmielony tą dobrocią pańską,
w oła: „Władco nasz! Panie! łaskaw y i możny! 

.•Patrz na suche me żebra! Miesiąc już nie jadłem, 
jakkoiwiek wierny tobie, bez wytchnienia

kradłem!
„Zlituj się! Nie daj ginąć! Choć zw ą cię satrapą, 

wiem, żeś wspaniałom yślny!4'.
Tu bolesne wycie

zatargało pow/ietrzem. Wilk drapieżną łaną 
łzy tłumi, co ze ślepiów płyną mu obficie 
i wyje!... A z nim cała zbiedzona zwierzyna 
skarży się, wyjąc głośno, patrzac na Lenina.

— „Dostaniesz — wilku — żyw ność!44
rzekł Lenin łaskawie.

“Na to entuzjastyczne wrzaski sie podniosły,
w  trakcie czego przed władcę wystąpiły osły 
i w k ornej  żebrzącej postawie, 
cichutko i nieśmiało 

proszą o żywność.
i

— „Tego już za dużo! —
. w rzasnął Leni, któremu oezy zaszły burzą41. 

„I te... te... te :., te glucie, nędzne kłapouchy
jeść chcą!? A coście dla mnie zrobiły ośliska?4*

Jedem z osłów, stanąw szy nrzed Lewnem zbliska, 
rzekł: „Takie — W ładco — chodzą w  świecie

słuchy,
że tw e rządy — o! Panie! — tak w potęgę

wzrosły,
bo ci szczerze do tego pomagały osły!44.

Zbladł Lenin i wściekłością porwany, rzekł
z cicha:

„Więc za swój"’ głupotę... niech ośli ród zdychaf 
Tdź i ogłoś to światu,
że Lenin nigdy... nie da osłom „deputatu!44.

Leon Żypowski.

K o m u n i k a t y .

Akad. koło przyjaciół Pomorza za inicjatywą 
kolegów, którzy przepędzili tegoroczne wakacje 
w  koto*jach'akademickich nad polskierr morzem, 
zawiązuje się we Lwow;e orzy Czytelni akad. 
Celem koła będzie zaznajomienie się młodzieży 
akad., jakoteż szerszego społeczeństwa Pomo
rzem i wybrzeżem gdańskiem i przysporzenie fun
duszów dla polskich .stow arzyszeń kulturalno- 
oświatowych na Pomorzu. Zebranie orsramzacyine 
odbędzie się 3. listopada br, w  sali czytelni aka
demickiej (Łozińskiego 7.) o godz. 7. wiecz. Na ze
branie to zapraszam y wszystkich kolegów i kole
żanki, którym  chodzi o zachowanie polskiego w y
brzeża i unicestwienie zakusów niemieckich o opa
nowanie Pomorza. Marjan Janisio, W ładysław  
Kossiłowskl, W iadysław  Niedentha., Zygmunt O r
łowicz, Józefa Wróblewska.

®sS W ydav»Rtct«»a 
„KURIERA LWOWSKIEGO4'. .

Celem uregulow ania nakładu ,K urjera Lwo
wskiego" upraszam y ó n a jry c h le js ze o  d n a  
w im ie  p r e n u m e ra ty  n a  l is to p a d  i w yfó- : 
v ttan ie  n a le ż n o śc i z a  m ie s ią c  p  źd z ie rn iK  
w którym to m iesiącu obowią/.ywa y już ce«y 
następujące:

we L w ow ie m iesięczn ie ................... 440 {A.
„ „ z dostaw ą do domu . 500 »

w  c a łe j F o łsc e  z przesyłką poczt. 500 „
z a g ra n ic ą  . . .  • ...........................  650 „

Zwracamy też uw agę Szan. P. T. Insereń* 
tom ua to, iż cena ogłoszeń od 1. listopada 
została podw yższana. N ow ą taryfę umieściliśmy 
w dziale ogłoszeń.

Z operetki i sa!i kor certo e:.
„Rozwódka*1 Leona Falla. — Aleksander MogJ 

lewskl, skrzypek.
W  raźniejszem tempie portępnję praea w  tea

trze Nowości, niźłi w  operze.
Gdy opera w okresie tir? echaniesięcznym nt* 

zdobna , się na żadną nowość, a żyw ot swój **' 
tuje jedynie występaird gościnnymi to oparcik# 
w krótkim sto:„unkowo"czasie dała jmjcJćers. cO 
tern bardziej godnetn jest uznania, że prać me pr/y 
współudziale niemal zupełnie nowego i »ieoś*’J«j 
wanego^ęhoru i takiejże samej orkiestry.

Wznowiona Rozwódka44, jedna i  piękniej' 
szych ttporetek Falla. gdzie płynna i łatwo w ucho 
wpadająca melodja, bieży jedna za druigą, wysia- 
wioną została bardzo starannie, tak pod wesK' 
dem reżyserskim, jak i dekoratywnym.

Prym , jak zwykle, wiodła tu chluba nasze! 
operetki p. Miłowska, swym pi-eśefwy.na słodicW 
głosem, werwćT i pięknymi strojami. Dzielnie s®j 
kundowała jej p. Dora Htien, jako „(ionda vafl 
der L oq“, wytworflą feleigaucją, muzykalności0 
i mile brzmiącym sopranem. Bardzo dobrą gie- 
sowo i scenicznie była p. Śmigielska, stosowni® 
użyta, może się stać w operetce pożądana siłą.

Z ró! męskich na pierwsze,m miejscu wymie
niam p. Kuligowskiego, w  poctwćjnej roli śpiewak0 
i reżysera, głosowo świetnie usposobiony, rt i T  
se rsk e rb ez  zarzutu. Pyszne typy stworzyli pP- 
Tatrzański i Alfred Kowalski, ten ostatni dota® 
w  cieniu się kryjący aktor, zdradza niepośledni 
talent. Świeżo angażowany aktor p. W acław  So
wiński przedstawia się bardzo korzystnie, rozpo
rządza sympatycznym głosem i barcrzo poprawa* 
wymową.

Słowa uznania należą się wreszcie pp. 
żermi, dobrze śpiewającemu, ale kiepsko ucha rak' 
terykjw anem u, ScHŁidowf, Ondonowi i Boja' 
nowskienm.

W ciąż jeszcze o stra ,b rzm iąca  orkiestra dy
rygow ał ze zmieńnerr, powadzeniem p. WojnarO' 
w:cz.

*

W  sali Tow. muzycznego wystąpi? z koncer
tem skrzypek Aleksander Mogilewski. Przesądu* 
reklama?! ohydną polszczyzną drukowane afisz®’ 
sprawiły wręcz przeciwny zamierzonemu skutek-

Na sali zebrało się paręset asób, ci jedftak 
co przyszli, me żałowali tego, bo p. Mogilewsk1 
okazał się rzeczywiście skrzypkiem bardzo V°" 
ważnym i gdyby nie śmieszna reklama sala by
łaby oełną.

Mogilewskiego sk*zypce posiadają ton rń®* 
duży, ale miękki i ciepły, gra sama nieomyD * 
czysta i spokojna do tego stopnia, że nie wytra
ciła a rty sty  z równowagi, naw et w chwili, 
pedał od koncertowego fortepianu, z łoskotem 
padł na estradę (złośliwi utrzymują, że mcyd®0 
ten umyślnie był przygotowane).

Smętek i śpiewność tonu, właściwa Sfowi
nom, jest u MogScwślriego s to sow rra  w KoruP^ 
zycjaoh ViraVdiego, Maertdla. Sehtnnanna. a naW^ 
Kreislera, co nie zaw tze utworom tym wycfeod^# 
na dobre. Najżywsze zamteresowaine budził ko '  
cert Czajkowskiego op. 36. i tu artysta stznął ni J1 
w yże ].

Głęboko wici rte 1 x to r  zw jłom e?*;
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ńanie tego koncertu świadczy o wysokiej kultu
r ę  artystycznej i wirtuozowskiej Mogilewskieg®.

Koncertem tym porwał artysta  słuchaczy, 
którzy nie szczędzili dlań garących oklasków, 
a ten ostatni licznych naddatków. Akompaniował 
Bejscam i bardzo nieudolnie^ częściej przeszka
dzając jak pomagając konceriantowi, p. N. Kramer.

Koncert zapowiedziany na g. 8 min. 15, roz- 
Począlsię o 9-ej, czego na przyszłość zechce za
niechać „solo impressario" p. Mikołaj Grynicwski, 
a o co go w imieniu słuchaczy prosimy.

Stanisław L ip a n o w ic z .

M AiStS Ł A iiE .
fXa rubrykę fy redakcja n ie ble-zo otlpom erlzial n (MeD.

■Kurs modniarstwa Mf^y„°adI,!7y
3 . l i s t o p a d a

v  szkole prof. Hssleny ALTOSFOWEJ. — W p isy  
Codziennie. Szkoła przyjm uje zamówienia, przeróbki 
Sprzedaje nowe kapelusze p o  z s i iż o is j  c l i  cezż&cłs. 

L w ów , Ł o ziń sk ieg o  4. parter.

■AFOLLCi
P ro m e to u s z *

Wgh  ro li G unnar T o łn a es

dziesiątki miljenów marek. Handlowcy przewidują, 
że z cfewilą obustronnego uprawnienia stosunków 
handlowych, Ukraima będzie rynkiem, -na którym 
handel polski może się nie oba wiać żadnej konku
rencji. i.;

Ceny węgla. W arszawski „Przegląd wie
czorny" pisze: tona węgla górnośląskiego loco
stacja węglowa kosztuje ©<i 450 do 500 marek nie
mieckich, czyM po dzisiejszym kursie 11.250 do
12.500 marek p*lskich. Ostatnie również ogłoszo
na cena węgla z Zagłębia Dąbrowskiego, wynosi
13.500 marek za tonę, a cena węgla małopolskiego
16.000 mk. Jeżeli kurs mariri memiedkiej będzie 
nadal spadał w  stosunku do marki polskiej, to ce
na węgla górnośląskiego będzie się w  tym samym 
stosunku równełegle obniżała.

 O u  i

Kursy giełdy.
Warszawa. (PAT.) Kursa z d. 29. pażde. Wa

luty i dew izy: dolary Stanów Zjedn. 3725—3750, 
3725, 3725, 3600, franki francuskie 265, 265, 257,

270 -265, franki belgijskie 262.50, funty szterlingi 
14500, 14900—14660, marki niemieckie 20.50—23, 
22.50, 21.50, korony austrjackie 97.50—97, 97, 94, 
korony czechosłowackie 38.25, 38.25, 37. Gdańsk 
21.77—23. Akcje: Bank dyskontowy I—V 2660. 
Bank Handlowy w arszaw ski I—V. 2175—2200.

Berlin, (PAT). Kursa dewiz 29. paźdz. 1921. 
Amsterdam 6053.95. Antwerpia 125S.70, Chrystia
nia 2352.60, Kopenhaga 3406.55, Sztokholm 4085.90, 
Helsingfors 279.70, Włochy 694.30, Londyn 699.30, 
Nowy Jork 177.57, P aryż 12-88.70, Szwajcaria 
3246.75, Hiszpania 2332.65, Wiedeń, kor. stempi. 
7.98, P raga 171.80, Budapeszt 23.22, Buenos Ai
res 56.40.

Zurych. (PAT.) Kursa giefify z 29. paździer
nika. Berlin 3.12, Holandia 185, so w y  Jork 544, 
Londyn 21.40. P aryż  39.65, Medjolan 31.55, Bruk
sela 38.90, Kopenhaga 103.75, Sztokholm 124.25, 
Clrf-ystjania 71.50, M adryt 72.50, Buenos Aires 175, 
P raga 5.10, Budapeszt 0.70, Zagrzeb 1.85, Buka
reszt 3.50, W arszaw a 0.13, Wiedeń 0.25, austr. 
stempi. 0.16.

OGŁOSZENIA.

K a t o l i c k i  Z w i ą i e b  P a l e *  s  ki udu g o rą .«  podzię- 
, Wanir łaskaw ym  ofia rodaw com  na Kuchnię  — R u to w -  

, 'g o  23. Złożyli d o ty c h 'z a s  na  ro z es ła n e  l is ty : S te fan
5,r- Badoni 15 ctn.  kart.  T. Ł  s taw  »cki 8 ctn.  karlofi .  P. 
jjsres-i S to jow ska  1.00 kg. bura-.ów  ćw i 1000 M p.  To- 

r*ysł\ro F . -n - r i t iw  5000 Mp. P. M ena? I .W ń -k i ,  rad n y
t ‘ .»,®:ski 10003 Mp., P. Audrzejows-i iOjO Mn., 

o!arja Skrz.ń.vka 1000 Md., P. Roman Wolsni 1000 Mp. 
w-nisiaw lir. Badeni 10C 000 f.!p. Centrainri Agentura 
Jlandlow,), 10.000 Mp. p. Leon Krzcczunowicz 2 ctn. kar- 
°ń: i 1000 Mn. 5 . 7

kronika  ek o n o m ic zn a  .
+  Oszczędności skarbowe. Z W arszaw y do- 

5°Szą: W śród pracowników cywilnych minister- 
sbya wojny zapanowało wielkie rozgoryczanie, 
?dyi _  jajj sfę „Przegląd W ieczorny" dowiaduje — 
^'ńistershwo skśrbu odmówiło im wydania zayo- 

jaka w miesiącu październiku br. przyznano 
^ zy s tk im  pracownikom państwowym . Jak dotąd, 
^ittio przejścia na etat pokojowy, spraw a ich przy . 
8*tości stoi na m artwym  punkcie. Są oni państw o-

stenografującej biegle 
^  oraz piszącej biegle no 
g  maszynie poszukuje 

P o w s z e c n n y  B a n k  K r e d y t o w y ,  Lwów, 
Jagiellońska 7. Z głoszen ia  do Sokretarjatu.

f & a c ż n s i ś ć  A i f t e r t * 3 f  k a n i e j
Majątki ziemskie od 5.000 do 10.000 morj,. Fabryki odle
wu żelaza, Tar tak i ,  M łyny  w odne  i parowe. 48 Domów 
rozmaitego rodzaju  i sklepami są od zaraz  korzystnie  do 

nabycia, ' 6461

^ a te k - B y d g a s z c z - D w o r c o w a  6 9 . te ł. 1183-

ó H «

V i, a niby nic państwowi, zajmują etatow e miejsca,
* s4 nieetatowymi, obowiązki swe pstnią na równi 
2 Pracoy nikami państwowym i innych ministerjów, 

, **»ą.rania stawia im się jednakowe, a jak chodzi 
0 Ustalenie bytu, stabilizację, em eryturę czy zapo- 
r 10,?ę wreszcie, to się mówi, że kwcstja pracowni- 
pw cywilnych m inisterstw a w ojny jest jeszcze 
le rozstrzygnięta.

Jak się doiadujemy, pracownicy cywilni min. 
°®y zgłaszają protest w  tym  względzie.

, w  Zniżka cen w Wilnie. (EE). Ostatnio ujawni-

s Dr
się w Wilnie zniżka cen, szczególnie na tow ary
owadzane z Niemiec, to jest na sodę, mydło i 

J ^ k u ły  chemiczne. Tłum aczy się to gwałtownym  
Adkiem  marki niemieckiej. Spadają również ceny 
^  fcnaterjały włókiennicze, skutkiem potanienia su- 
eł»TCa' Ogólna zniżka cen jest przew idyw aną w 
J^ iłi, k ;edy na ryńku wileńskim pojawi się m ąka 

e/y k ań sk a  i rumuńska i zacznie współzawodm- 
- ,yć z mąką krajową. Zwyżkę marki polskiej przy 

czynniki kompetentne ostatnim zarządzę- 
skierowanym przeciV/ko instytucjom finan- 

y litewskim, które spekufowały na zniżkę, 
p ła s z c z a  bank litewski skupował w szerokim za- 

Rsię markę niemiecką i w ten sposób przyczynia! 
ę do sztucznej zwyżki dewiz zagranicznych, 

w  ' r  Handel na granicy polsko-ukraińskiej. Z Ró- 
sL,eS° donoszą agencji Polpress: Handel szmueler- 

Pomięazy Polska a Ukraina zaczyna przybie- 
leę rozmiary. Nietylko oo Równego,
haV  punktów  przygranicznych nie położonych 
ip J"!acE  kolejowych, nadsyła się z Polski ogrom- 
cię najrozmaitszych towarów. To też wynaję-

^ ła d u  na tow ary kosztuje w  tych punktach 
^T“Cznie drożej, niż wynajęSie lokalu mieszkanio- 
„J*0- uw ary są zamieniane za cukier, pszeaiicę, 

0 rV. słoninę, olej słonecznikowy i szczecinę. W  
fl/  m-'Ĉ  czasac^ Ukraińcy zaczęli dostarczać weł- 

‘ Niektóre* traosakeje zamienne obliczane są na

dobrz# r r o - p  • ice, bogato  zaopalrzon*

w  C Sielm ie I Ł u c ł  n  6834
d o  s g i r z B t l a t i i a  i s a  d n g o d n y c h  v u a r u .n l . a c h .

Wiadomuśó lub oferty: W arszaw a,  Długa 50, Hur
tow nia  Tour. S traży  Kres. Ł urk, Księgarnia  „Promy . 
3“ JagiaHćńsk-a (Kt.-.Obdtm „ P ro m y k  2 :i Lunełslta 30.r

r - r r

BEN Ni T.: G ram atyka a n g ie lsk a  Mk. 50*— 
[AKOB1EC J„ LEONHARD S. P ierw sza  
i;siążk„ do nauki ję z . n iem . wyd. III.Mk. 440*— 
RYNIEW 1CZA/Gramatyka ję z .f i  anc.M k 100*—
Oo nabycia.: w Ksiąinicy Polskiej we Lwowie ul.

eirie-io 5. bib v.r Wa^s^awi^ Nowy Świat 59. 6733

r p s  *“
o sile 75 — 90 HP.

O ryg ina lny  A u g sb u rg  N iiren b e rg  (R|. A.
Kompletny w bardzo dobrym stanie 

p o leca
ze składu w  W arszawie

B i u i - o  t e e b ^ i o a i m

Franciszek PANCER Inź.
Warszawa, ul. S zp ita lna Nr. 3 . tc le f. 2 4 3 - 4 1 . 709

• o g *  o s a i e r s i e .
U r z ą d  E a n ig r a c y jn y  p r z y  B E is i i s te r s t t i i e  P r a c y  
s O p i e k i  S p o ^ e c n e j  (Kró icw cka  2.A zaw ia d am  a, łj.ę 
z a O T f y w t e  L)Kd-: ie  w a r o n o e n  a u ę t o  i k o n -  
« e . - « y  m i ę s n e .  O erty  uffieży ak łaaać  w zam kn ętych 
kopertach  /. no isem: „ O f u t a  n a „ .“ . Oferty rozpatryw an- '  
bęiin w poniedzif.łsii i c z w a  tki k a żd e ro  tygodnia .  708

i  r . ^ e o s -
O I P 1  l a d s S j s d ^  i

-  t " ? c h n f c z n y 9  -  
p i ^ r - w s z e i  r s U o l - ę i  k e d a ^

  w a g o n o w o  =  =

Dom h a n d ło w o -p rz e m y s ło ^ y

A. I l t e o W S M I
P o zn a ń , W od n a  13. 6940

Zmiana taryfy mseraiowej
„Kurjera Lwowskiego^ cd i .  tistopada 1921.

Z powodu ponownego znacznego podwyż
szenia cen wszystkich wydatków, związanych z 
wydawnictwem pisma, a szczególnie kosztów  
druku i cen papieru, zniewoleni jesteśmy pod
wyższyć od 1. lis to p a d a  1921 r. cen ę  o g ło 
szeń  w „K urjerze L w ow skim *.
Cena ogłoszeń za wiersz nonpareil (mi«jseowych 
i zamiejscowych) wynosi od 1. listopada 1921: 
Zwyczajne za tekstem (szerokość wier

sza 40 m ilim .) .  ....................... 30-— M
Nadesłane (szerokość wiersza 80 mil). 90 — „ 
Nekrologia „ „ „ 8 0 — „
Na pierwszej kolumnie (szeroKość

wiersza 80 m ilim .) .........................2JO-— „
Przed kroniką (szerokość wiersza 80

m ilim .).....................................................1501— „
Po kronice i komunikaty (jzerotość

wićrsz 80 m il .) .......................................... »
Kupno-sprzedaż, od wyrazu w drobnych b-

ó g ło s z e r f ia c h ............................... * . 15‘-^ ^
Korespondencja prywatna i matrymo

nialne od wyrazu w drobn. ogłosz. 20’— „ 
Drobne ogłoszenia zwykłe, za każdy

wyraz ...................................................10-— m
Cała stro n ica  w inseratach 30.000 Mk, 

p ó ł s tr o n icy  15 000 M k .
P ask i na kolumnach tekstowych po 130 

Mk za wiersz nonpareilowy, szerok. 80 mm.
Ogłoszema na niedzielę i święta o S0°/D 

drożej
„Kurjer Lwowski* wychodzi (tak jak wszyst
kie pisma lwowskie i krakowskie) z datą dnia 

następnego.
Numer niedzielny nosi datę poniedziałkową.

W A P N O
W fabryce czudeckiej jest do n oycia wa
pno budownicze, jakoteż do bielenia, ma
jące tę w łasność, iż  ze ścian nie odpada.

St. Żółkiewicz i Sp., Czudec
r ó w n ie ż  c e g ł y  d o  n a b y c ia . 6541

N auka ś w y c h o w an ie .

347 u r s  :ańców iozpoczv- 
nam 3 listoi.ada w n>-j* 

krótszym czusie wyuczę >v- 
uicki.

ę  . f t r u  ‘A izyju.c  Jo  .iprz5- 
Ł #  dama. WiaUonioić: P t l- 
c»yńska 6, iJ. p., druwi n r  5, 

63S5
6910!

( f tz k o ła  zaw o d o w y ch  
p śe t^ g n ia r e ic  przy 

Klinice FedjaUycziuJ Uniwer- 
-ytetu przyjmu e zgłoszenia 
kiindydatck endrionni* 1 d 10 
rano do 1 T>op. Głowińskiego 
... Klinika Dzieci. f'9H0

dworca, jąsta pereeta ■ 
635 iążhi 0  do tprzidaaia, 
W iuuornol L w ów  3 Maj* 6. 
Nr. drzwi 3. od godz. 1-2. 
Pośredn icy  wykluczeni.  4Ó0*)

Kupno t sprzedaż.
' W a i i d e l a b r y  Pronz z łoco

ny z roku 1816. sp yzeda 
i r m a  Micha* Dydyński Lwów. 
J . te l  Gecrge’a 6013

f f V r  nituj- obeaMMay
Schuftlerwort na •  w w -  

ków i  e!ewrtorem, z manty* 
szynową prasą do s łom y i 
motorem benzynowym 
mało używany do sprzedanie 

Śanok. 69 9



KW?JER LWOWSKI z toia ST. łka 192!. Nr.

Beprezentaoja na Kongr«sówkg '< Małopolską

*, MOSZKOWSKI i S-ka Inźynlerowia, Warszawa, Sienna 23.

iwiBFZbę I w w a  w  c ią g u  3 <!ni m j j la n a  
.M atfć I * -r a  3 a * b d y “

u z n a n a  p r z e z  p o w a g i le k a r n k ie .
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żą-lać w aptekach i składach fcptecznych tylko „(H aść  P«ra  

z  ś ^ e r z b o w .e m  r.a etykiecie. Słoiki od 1 3-12 
osób. Tow. £ .  H ffotfa i S k a  Warszawa, E4ekto>aina 18. Tel. 
1-37. Dla k o n i od  ś w ie r z b y  i p a r c h a  „E kw ol-H e
b d a 88. skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8, ~-i'>

S099

i m
7 ele*on 563,11525.

Różne siekiery leine, 
krempacze, pilniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
calowe i strugaczowe, 
krążki do ostraenia pił.

Słały skład narządzi dla przemysłu 
drzewnego. — B iró  3t Go. Wian,

I. L ie b e n b e . j g a s s e  6.
Telegram: Btrosage.

Mieszkania.
Rfljisj&i amerykańska, an- 
■w" gielska, francuska po
szukuje różnych pokoji, mie
szkania też na biura. Zgło
szenie: Galicyjskie biuro,
Kopernika 22, Lwów. Telefon 
446. 6S93

Po s z u k u j ę  pokoju ume
blowanego lub nie. Wa

runki wedle umowy. Zgłosze
nia do Aami;:. ,,E. H.“ 6944

CE»3f>

1MKUUU

m

NK

Hrojoiy Zwipsii P r m y s to y
S. A. we Lwowie ul Ohorąiczyzna 6 

sprzedaje we własnym
B a z a r z e  k ? i i j ® w y i B
we Lwowie, ulica Akademicka 10. 

Wyroby własnych wytwórni:
Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 

Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. odp. 
we Lwowie 

Fabryki kuśnierskiej w Tyśmienicy.

Wyroby krajowe:
Makaty Buczackie 

Galanterja skórzana z Miejsca Piastowego 
Rzeźby zakopiańskie 

6088 Majolika
Sukna na bundy 

Płótna, Barchany 
Koce, Dery 

Serdaki barankowe 
Chustki zimowe 

W yroby trykotowe 
Szczotki 

Przybory podróżne 
i toaletowe.

Wyłączne zastępstwo Zakładów kilimkarskich i harto
wna sprzedaż kilimów w  Krajowym Związku Przsmy- 

słowym, Chorąższyzna 6.

KOMUNIKAT.
Ze względu na zniesienie państwowej reglementacji handlu naftą — 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Państw ow y Urząd Naftowy  
d o ^ i w ę  5 r o z l e w  n a fv y  appomrizsj^yjn«%| i p r z e m y s ło w e j ,  ja 
ko też b e f iu y n y  r e * r  ic z e jj  nowo zawiązanej przez wszystkie rafinerje,

■ ■ Spółce - -
z ogr. odpow.

v imanie, pal lirni » » K R A J O N A F T A

99 Sprzedaż K rajo
w a Polskich Ra- 

finerji Nafty —

ę, że naftaKRAiDNAFTA“ reprezentując około 95 prc. polskiej produkcji naftowej, deje gwarancj 
4 ‘ 1 8 aprowizacyjna, jakoteż benzyna rolnicza będzie obecnie punktualnie dostarczaną

w przydzielanych ilościach.
Cenę na naftę ustalono jednolitą w całej Rzeczypospolitej Polskiej loco stacja odbiorcza na mkp. 8 0 - — 

za 1 kg. W cenie tej mieści stę już zysk hurtownika’ z wyłączeniem jego efektywnych wydatków najmu, wyładowania 
i transportu beczek od stacji kolejowej do magazynu, które to wydatki wolno mu doliczyć do powyższei ceny.

Nafta aprowizacyjna dostarczoną więc będzie konsumentom po cenach powyżej podanych, przy uwzględnie
niu zarobku detajlisty, który to zarobek nie śmie przekraczać godziwego zysku Kupca, przewidz;anego ustawą handl.

Dla zapobieżenia ewentualnych nadużyć, „KP«.AJONAFTA“ każdorazowo usraloną cenę podawać będzie do 
publicznej wiadomości.

Dla uregulowania dostawy nafty w Małopolsce, nowo zawiązana » p ó ? k a  „ K B A J O N A F T A ‘ 
o t w o r z y ł a  o s o b n e  b i u r o  n a  M a l o p o l s k ę  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l .  K o m s c n o w ie z a  I ,  którego 
kierownictwo Dowierzono długoletnim i znanym pracownikom przemysłu naftowego pp. dyrektorom S. Arrkrautows 
i M. Krasuckiemu.

i. Z Drukarui Polskiej pod z a r z u tu  Józeia Kaczyńskiego we Lwowie ul, Clm cżczyzny 3L K«Ua4(0| oC}«<*wiedzlal0jr; Twłf.ws* btjomsjoi


